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prawa nar
R ew olucyjny rząd bolszewicki w Piotro- 

grodzie ogłosił —  ja k  doniesiono z Kopen
hagi —  prawo, upoważniające wszelkie ob
ce narodowości w państwie rosyjskiem  do 
odłączenia się od R osyi i uznania się nieza
wisłemu Odkąd datuje się hislorya, po raz 
pierwszy zdarza się podobne zaproszenie do 
rozwodu, i  to w państwie, które pow stało z 
podbojów i k tóre od pół ty siąca la t bez 
przeąwy żyło i ty ło  zaborami. Obecnie ta 
półtysiącletnia krwaw a praca Iw ana, Pio- 
tara, K atarzyny ma być zniweczona za jed 
nym zamachem. Poprostu: k to  chce —  mo
że sobie iść z Bogiem ...

Bolszew icy ogłaszają „prawo narodów". 
Ścisłość nakazuje stwierdzić, że prawo to

losów. Nawet młode państwo w łoskie, k tóre 
zjednoczenie swe zawdzięcza zwycięztwu 
zasady narodowościowej i k tóre dlatego 
w ięcej niż ktokolw iek, posiada szczerego od
czucia dla praw innych narodów ujarzm io
nych, współudział swój w k oalicy jnej pro- 
klam acyi prawa narodów zademonstrowało 
czynnie —  najazdem  na słowiańskie Pobrze- 
że, nie po to v>rcale, aby  mu pozwolić się „sa- 
moofcreślić". I  naw et tymczasowy rewolu
cyjny rząd piotrogrodzki, puszczając swo
bodnie w yłączoną już zresztą z pod rosy j
skiego władania Polskę i zastrzegaiąc so
bie jeszoze tylko na wszelki wypadek „kon- 
wencyę w ojskow ą", bardzo wstrzemięźliwie 
kwapił się do zaspokojenia rozbudzonego 
głodu samodzielności u różnych szczepów 
„kresow ych". W szelkie dotychczasowe de
k la ra c je  i— deklam acye o prawach narodów

wBtydnie jaw na, a dziś, na szczęście dla ro
dzaju ludzkiego, poczynająca zwolna wcho
dzić w okres zdecydowanego bankructwa.

CH.

„Wina nasza nie leży zaprawdę w tem, co 
nam obcy, a za nimi my rami sobie za winę 
poczytywać jesteśmy skionni: w okoliczności, 
żeśmy byli i jesteśmy tak bardzo w stosunku 
do otaczającego nas świata odręnDi. Leży ona 
w tem, że stanąwszy pośród otaczających nas 
narodów w dziejowym typie naszvm najnliżej 
szczytnych ideałów człowieczeństwa, zastracili- 
śmy w swoim czasie —  na tym szczeblu wynio
słym —  miarę powszednich cnót gromadzkich, 
poszanowanie własnej swej władzy".

( J . K. Kochanowski: „Trzy odczyty o Pol
sce").

fuż przed nimi wielokrotnie było afiszow a-! obłudne.
oe i reklam owane, mianowicie w ostatnich 
łw óch latach  toczącej się w ojny. Specyal- 
Dda dużo ośiwiadczeń w tym  kierunku zło- 
lyHa k o a lic ja . Z mów, k tóre k oalicy jn i mę
żowie stanu na niezliczonych bankietach 
wygłosili na tem at prawa narodów do sta 
nowienia o sobie i na tem at „praw m ałych 
narodów", możnnby już złożyć pokaźną li
teraturę. Szczególnie gorliwą propagandą 
tych praw odznaczyli się m ów cy angielscy, 
k tórzy  nie opuścili żadnej sposobności, aby 
nie wymówić Ich jak o  jednego z najw a
żniejszych „celów  w ojny". Obok nich nie
m ało elokw eneyi na rzecz tego sam ego „ce
lu " zużyli mężowie stanu republiki francu
sk ie j i królestw a włoskiego, nie m ówiąc o po- 
m nleiszych wspólnikach porozumienia. P ra 
wo to, jako pilny postulat i warunek upo
rządkowani i ty c ia  w Europie, podkreśliła 
równdeż niejednokrotnie urzędowa opinia w 
państwach neutralnych. Można powiedzieć, 
Że z wyjąckiem  jednych Prusaków , którzy 
> całą nagą szczerością wyznają 
wręcz odwrotne, św iat cywilizowany jedno
myślnie opowiedział się przy zasadzie ró 
wnouprawnienia narodów —  w teoryi.

Praktyka sprawie te j daje nieco odmien
ny wygląd. Niemal każde z państw, w alczą
cych „za prawa narodów ", zastrzega sobie 
Jakiś w y jątek  w zakresie swoich bliższych 
Interesów. Saraookreślenie —  przyznają 
w szyscy —  rzecz konieczna, ale im w dal- 
■zej strefie interesów politycznych, tem  le
piej. Z tego powodu statyści angielscy, tak  
szczodrzy naogół w teoretycznem  przyzna
waniu narodom praw do stanowienia o so
bie, ni3tylko krwawo stłum ili bunt irlandz
ki, ale z niezmierną ostrożnością krążyli do
koła polskiego prawa s&mookreślenia, dopó
k i i a laszcaa dom Romanowów przypi sywał 
lobis wyłączny przywilej ok-eflanla naszych

Aż oto principialiści bolszewiccy, dorwaw
szy się niewiadomo na ja k  długo do w ła
dzy, uczynili w te j powszechnej hypokryzyi 
iście rew olucyjny -wyłom. Nietylko posta
wili zasadę, ale wysnuli z niej konsekw en
c je .  Nkrody obce by ły  dotąd trzymane w 
związku państwowym rosyjskim  zapomocą 
prostego przymu&u pięści. A  przecież według 
uzDanej ogólnie zasady należy się im prawo 
stanow ienia o eob'e. Skoro zaś je s t prawo, 
to jużci po to, aby je  wykonać. Je ś l i  tedy 
chcą —  niech zostaną. Je ż e li nie chcą —  
m ogą się bez przeszkody odłączyć i niech 
ży ją  sohi.e szczęśliwie na w łasny rachunek.

Cóż to je s t?  Rzecz, zdawałoby się. n a j
prostsza w świecie. Jednak dopiero fana
tyzm  zasadnie&r&ui zdobył oię na to, by tej 
najprostszej rzeczy dać . czynny wyraz. 
W szyscy kłam ią. T y lko  doktrynerzy są zdol
ni do prawdy. .

Prasa, donosząc, ze na skutek  d ek la ra c ji 
p iotrogroJakiej o prawach narodów Fin- 

poglądyi landya, Ukraina i inne k ra je  obcoylemienne 
ogłoszą lub ogłosiły już swą. niezawisłość, 
nazywa to .„rozkładem R osy i". Nie impc ya- 
lizmu rosyjskiego, lecz wyraźnie —  Rosyi. 
W  życiu oodziennem, gdy rabuś zw raca do
browolnie łup, w ydarty prawowitemu po
siadaczowi, n ik t nie -wątpi, że złoczyńca jes t 
na drodze do odrodzenia. W  życiu międzyna- 
rodowem tak ie  same zjaw isko uchodzi za 
„rozkład". Naród, k tóry  wyzbywa się nie
prawych odoby-czy, k tó ry  nie chce spełniać 
fim kcy j dozorcy więziennego, lecz pragnie 
być członkiem  społeczeństw a wolnych na
rodów, taki naród, według utartych odda- 
wna 1 jeszcze dziś obowiązujących pojęć, 
„rozkłada s ię". Do takiego zwyrodnień? a i od
w rócenia pojęć m oralnych ha wspak dopro
wadziła długoletnia pocPgosria „siły  przed 
praw em ", wstydliwie zamaskowana lub bez-

, Węgrzy i sprawa polska.
U kład berliń«ki po długiej, gorącej dysku

s j i ,  którą wywołał w parlamencie wi 3doń
skim, znalazł echo w obradach sejmu wę
gierskiego. Przeprowadzona tam dyskusya 
zgoła inny m iała charakter, niż ta poprze
dnia. Przedcwszystkiem głos zabierało tylko 
dwóch mówców, prezydent ministrów Dr 
W ekerle i hr. T isza, k tóry  staw iał zapyta
nia i po odpowiedzi prezydenta mini
strów za ją ł wobec n ie j stanow isko, zatem 
ustami pierwszego określała swoje zapatry
wania na układ berliński partya rządząca, 
ustami drugiego opozycya, nie było więc 
konkursu deklaracyi szeregu stronnictw , ja k  
w au stryackie j Izbie posłów. A druga wa
żniejsza jeszcze różnica, że gdy w parla
mencie wiedeńskim poglądy na układ ber
liński bardzo się rozbiegały, w węgierskim 
sejm ie, choć jego opozycya ta k  silnie różni 
się w swoich poglądach od partyi rządzącej, 
hr. T isza podkreślił bardzo wyraźnie, iż ca 
łą  odpowiedź w sprawie polskiej przyjmuje 
J o  wiadomości, że w zupełności zgadza się 
na to stanowisko, jak ie  prezydent ministrów 
uznał jak o  stanowisko rządu. Całe -więc o- 
ficyąjne W ęgry na pro jekt przyłączenia Ga- 
Licyi do K rólestw a Polskiego patrzą jed na
ko; tem ważniejsze są te oświadczenia, tem 

| bardziej przyrzec się im należy bliżej i ze- 
Itjtąwić z naszemi dążnościami, o ile one im 

odpowiadają, zastanowić, czy linio polity
czne, nasza i w ęgierska mogą iść równole
gle.

T rzy  momenty zaznaczył prezydent W e
kerle i hr. Tisza w swoich przemówieniach, 
obaj stwierdzili serdeczną sympatyę narodu 
węgierskiego dla dążeń polskich do niepo
dległości, obaj stwiedzili, że sto jąc na sta
nowisku, iż stosunek W ęgier do Austryi mo
że się opierać ty-lko na równorzędności, t. j .  
na dualizmie, obaj zastrzegali, iż zmiany, 
jakim by podlegać miało uregulowanie sto
sunku Austryi do Polski, muszą p rz y jść ! 
pod obrady sejmu węgierskiego I  przez ten j 
sejm być przyjęte, gdy oddzielenie Galicyi 
musi odbić się ua ukształtow aniu w zaje- j 
innego stusunku W ęgier do Austryi.

W yrazy sym patyi, silnie podkreślone, 
przyjmą Polacy  z żywem zadowoleniem; 
dał mu już wyraz telegram prezydyum K o

ła polskiego. Dziewięć wieków sąsiedztw a 
Polski i W ęgier stwierdziło dostatecznie, iż 
w zgodzie iść możemy, gdy jeden naród 
przeciw drugiemu nie występował wrogo, 
a  przeciwnie historya podaje liczne przy
kłady współdziałania, wzajemnego użycza
nia sobie monarchów, pomocy w razie nie
bezpieczeństw, czy  w dążeniu do ideałów, 
które drugi naród umiał odczuwać, te idea
ły  i za sw oje też uważając.

Ale łączność kultury, pokrewieństwo idea
łów życiowych, nie mogą zastąpić łączności, 
w ynikającej, z wspólności interesów  naro
dowych; te mogą rozdzielić i narody bardzo 
blisko kulturą związane. Że Polsce będzie 
zależało na tem, by żyć w przy,łaźni z są
siadami od południa, to  nie ulega wątpli
wości. N ikt rozumny1 w Polsce nie będzie 
Drzecież dążyć do tego, by nowych two
rzyć wrogów z przyjaciół, gdy wrogów ma-' 
my i tak  już dość, a  przyjaciół niewielu, 
tych zaś nigdy za dużo m ieć nie można, 
ja k  jasno w ykazuje, choćby obecni, wojna. 
Ale czy interes nasz narodowy da się pogo
dzić z interesem  narodowym W ęgier?

Punktem  najważniejszym  je s t  to , iż W ę
gry  s to ją  na stanow isku dualizmu, więc 
odrzucają myśl tryalizmu. W yraźnie głosił 
to hr. T isza; po ostatn ie j dyskusyi sta je  
się jasną rzeczą, iż i obecny rząd to samo za j
muje stanowisko. Tem  zapatrywaniem 
wszechwładnego długi czas hr. T iszy  tłom a- 
czyia się rezerwa rządu austro-węgierskie- 
go w sprawie poM dej, odrzucenie k o n cep c ji 
połączenia K rólestw a z G alicyą lub śmieszne 
i niedorzeczne pro jekty , b y  Królestw o wraz 
z Galicyą w taki stosunek wprowadzić dc 
Austryi, w jakim  Chorwacya zostaje do 
W ęgier, projekty, k tóre chciały  ominąć w 
ten  sposób trudności, przez W ęgry wysu
wane.

Dziś ta  sprawa stanęła według układu 
berlińskiego in aczej: nie Królestw o do Ga- 
lic.yi ma być przyłączone, ałe GaUoya do 
Królestw a, i to państwo polskie m iałoby 
być złączone unią personalną z Austryą 
przez powołanie cesarza K arola na tron pol
ski. Przemówienia D ra W ekerlego 1 hr. T i
szy tak  chyba rozumieć należy, iż przeciw 
te j k o n cep c ji zasadniczo nie oponują, ale 
zastrzegają sobie w te j sprawie głos. Zupeł
nie jasnem  jednak stanowisko W ęgier nie 
jest.

Połączenie obu tych dzielnic polskich, jako  
częściowego na razierozw iązaniakw estyipol
sk ie j, etapu do uregulowania je j,  pełniejsze
go, życzyć sobie muszą wszyscy Polacy, 
bez względu ua ich poglądy polityczne. T e 
go rodzaju połączenie Galicyi z Królestwem 
ja k o  państwem samoistnem, tylko unią per
sonalną związanem z monarchia habsburską, 
nie zm ieniałoby charakteru dualizmu austro- 
w ęgierskiego; w stosunku do Austryi W ę
gry zyskałyby, gdyby ta A ustiya była 
mniejsza, duże zaś państwo połskie od pół
nocy, z W ęgram i zaprzyjaźnione, gwaranto
wałoby Węgrom bezpieczeństwo długiej ich 
granicy północnej, nie dość mimo gór zabez
p ieczającej ich od napadu, ja k  tego dowio
dła wojna.

Prz^ te j koncepcyi, przy zachowaniu peł
nej niezależności państwowej państwa pol
skiego, uregulowanie wszelkich innych mię
dzynarodowych stosunków, lazem  z gospo

darczymi, Polski do A ustro-W ęgier opierać 
musiałoby się na dobrowolnych traktatach! 
p o jęcie ścisłe unii personalnej w yklucza też 
istnienie wspólnych jak ich ś urządzeń pań
stwowych w rodzaju delegacyi i wspólnych 
ministrów, wspólnego w ojska i t. d. Że W ę
g ry  ^dązą do tego, by  stosunek swój do Au- 
słryi ściśle jak o  unię osobistą traktow ać, zna
ną to rzeczą. Gdy Polska żyć w pełni swojem 
własnem życiem będzie m ogła tylko przy 
zacnowaniu je j  pełnej niezależności, k tóre j 
unia osobista nie narusza i  do tego też dą
żyć musi, a  dla W ęgier ograniczenie te j 
niezależności Polski nie je s t  rzeczą pożąda-, 
na, gdy musiałoby ono prowadzić do fa ta li
zmu, zwalczanego przez całe W ęgry, jasno 
zdaje się w ynikać, iż interesy polityczne 
obu narodów schodzą sie z sobą, pod warun
kiem, że W ęgry nie będą oponować przyłą
czeniu Galicyi do K rólestw a Polskiego. A. 
wtedy zyskają  u Polaków  przyjaciół nie 
ty lko z sym patyi długowiecznej, ale tan io  
opierających przyjaźń na zgodności najgłęb
szych interesów  narodowymi.

Pnd pierwszem wrażeniem.
{Korespondencja „Głosu Na, oda").

-Wiedeń, 23 listopada
KrÓtką i  węzłowa tą  a  zaopatrzoną nadto 

m arką biura R eutera wiadomość o gotowo-. 
ści nowego rządu rosy jskiego do zaw arcia 
zawieszenia broni pow itała prasa wiaooska 
z niesłychaną radością.

Czekała przecież na nią z takiem  utęsknień 
niemi Zrozumiałem naturalnie je s t niedowie
rzanie, k tóre przestrsęge przed w yciąganiem  
zbyt daleko sięgających  wniosków z rzek o i 
mego faktu, o którym  k ola  oficyalne nio

i'eszcze konkretnego powiedzieć nie mogą. 
jęcz mimo to dz.enniki wiedeńskie stara ją  

się przygłuszyć to  niedowierzanie stwieidz'3- 
niem, że upragniona wiadomość nie jes„ 
wprawdzie całkiem  pewna, aie nie je s t  też 
nieprawdopodobna- Po tein skromuem za
strzeżeniu wszystkie dzienniki sTolicy uprzy
tom nić sta ra ją  się czytelnikom  tylko to, co* 
przemawia za prawdopodobnością lakoni
cznej depeszy.

Socyaldio-deinokratyczna „ATbeiter Zei- 
tung1' scharakteryzow aw szy pierwszą wia
domość jak o  na wskroś wiarygodną, wyklu
cza możliwość, by  m ocarstw a centralne mo
g ły  uczynioną im z Petersburga p rop ozy cję  
odrzucić z tego tylko powodu, ponieważ nie 
je s t jeszcze pewnem, czy nowy rząd rosy jski 
zdoła się u steru utrzymać. Je ś li bowiem 
przyjdzie raz do zawieszenia broni, tc  wy- 
kluczoinem je st, by którykolw iek nowy rząd 
rosyjski m ógł obalić to , co podpisze rząd L e
nina i Trockiego. „A rbeiterzeitung" uznaje 
wprawdzie, że byłoby przedwczesnem uwa
żać wojnę za skończoną, nie zaniedbała je *  
dnaK sposobności, by już obecnie utwierdzić^ 
że jeśli pokój przyjdzie, to będzie to  w yła* 
ezną zasługą socyalno-demofcracyL

Mniej idealizmu tkwi w tych  nadzierjaclj| 
którym  oddaje się m ateryalietyczna „Neue 
Freie P resse". Organ giełdziarzy dostosował 
bowiem sw ój artykuł w stępny do punkui wi
dzenia zgtodniałegc żołądka i roTocula się 
na myśl te j lepszej przyszoścd, k tó ra  nam 
z k u sy ! dostawi zboże 1 mięso. U jęła  sonie

ADAM G R Z Y M A ŁA -SIED LEC K I,

t t Ł i
Odczyt wygłoszony w teatrze miej

skim im. Słowackiego w Krakowie dala 
83. bm. przed premierą.

W  podwórze folwarczne, do zagrody chle
wów, na oborę, gdzie na kupie nawozu wy
grzewa się pies staruch, wchodzi z paste
rzem świń żebrak. Z rozmowy ich dowiadu
jem y się, t e  zagroda to króla  Odysa, tego 
samego, który T ro ję  podstępem zwojował —  
I którego niema już od kilkunastu lat, cho- 
e ia i w ojna o T ro ję  dawno skończona —  i 
kto miał wrócić, wrócił dawno. Oto je s t  po
czątek »?tuki, k tóra nosi ty tu ł: „ P o w r ó t  
O d y s a " .

Nie przejdzie do końca pierwsza scena i 
zjawi nam się, powróci ów Odys, przebie
gły bohater „Iliad y " a w ytrw ały cierpion- 
" Ik  „O dysei". Oto okazuje się, że ten to 
da i ad,  ten nędzarz, żebrak, łachmanami o- 
ir y ty , na śmietnisku szukający  schronie
nia —  ro nio kt.o inny ja k  tylko on sam, 
Ody*, świetny tryum fator z pod Troi, król 
I wódz. Od chw ały tego św iata do nędzy —  
ikrok tylko jeden, a od pajęczyny ściana 
cieńsza ta , k tóra  oddziela k ra j szczęścia od 
kraju męczarni. W ie o tem bohater homery-

ck i, wchodzący w dram at W yspiańskiego, 
to  też każde jego  słowo nabrzm iałe je s t  po
wagą bólu.

B ó l wiele może w człowieku zm ienić; wy
m iecie zeń pychę, nauczy m yśleć, nauczy 
czuć i  współczuć, otworzy horyzonty du
chowe, które przedtem m ogły być zamknię
te  na cztery spusty. Nie zmieni ty lk o  tego, 
czego n ic i n ikt nfe zmieni, —  nie zmieoii in
stynktów . I  oto tu ta j we wstępie do drama
tu odyseuszowego okazuje się, że na dnie 
usposobienia tego żebraka, eo by ł bohate
rem, pozesl ała ta  sama heroiczna zbóje- 
ckość, k tóra mu dała sławę, i k tóra  mu nie
raz darowała życie, wiszące już na włosku, 
w odmęcie niebezpieczeństw. Okazało się, 
że starczy  Jakieś jedno niebaczne słów ko, 
padające z ust pastucha, a Odys zapomni, że 
pastuch ten był mu za młodych la t przyja
cielem , że je s t teraz stałym  przyjacielem  je 
go syna Telem aka, że Telem ak nazyw ać go 
naw et zw ykł ojczykiem  —  zapomina, że po
czciwiec pastuch użyczył mu gościny i ho
łubi go no przyjacielsku —  w ystarczyło je 
dno Słówko niebaczne, jedno bezwiedne na
rażenie Odysa na niebezpieczeństwo, a po
grom ca Cvldopa kosturem , trzym anym  wi 
ręce, wali w czerep nieszczęsnego biedaka—  
i zabije go. I  w tym jednym geście w staje 
przed nami w ca łe j jaskraw ości koloryt ho- 
m ery ciuch temperamontów. w staje enoka i

v s ta je  e tyk a władztwa nad niewolnikami, 
epoka bezkarności m oralnej za krwawy 
czyn —  to wszystko, o czem nam prawi na 
każdej stronie Homer, a  co dopiero Solo- 
kles przeczuciem uznaje za zło.

Odys po zabójstw ie chowa się za mury, 
a u m ierający  Eum ej w yznaje nadbiegłeinu 
Telem akow i, że d u c h  O d y s a  zjaw ił się 
w zagrodzie. Zadrżał „roztropny m łodzian" 
Telem ak. Zadrżał radością i obaw ą przed 
rozczarowaniem. T y le  lat, od dziecka ocze
ku je powrotu o jca  —  tylu śpiewaków wę
drownych zapowiadało powrót. A tym cza
sem w domu rodzica gachowie panoszą się, 
niszczą dobytek i niszczą cz tśc  rodową Ody
sa! A nuż to tylko przywidzenie biednego 
Eum oja —  albo istotnie duch przyszedł oj
cowy, świadek, że zmarł Odys, że kości jego 
niepogrzebione bieleją  gdzie na nieznanych 
lądach?

Tym czasem  jednak rosną zapowiedzi o j
cowego powrotu. Oto zjawi'’, się korsarz, .Ta- 
fijczyk, podwładny króla Mentesa, tego sa
mego, którego postać wzięła na się —  u Ho
mera —  Pallas, by mówić z Telem akiem . 
Zjaw ia się ów T afijozyk i nakłania młodzień
ca, by  opuścił domostwo, by  zabrał ze so
bą skarby I udał się na ich sta tk i —  bo oto 
wraz z nimi przyjechał I wraz z rim i odje- 
dzie —  o jc ie c  T w ój: Odys. Ale Talem# Ir iost

dzieckiem  ewoich czasów , epoki, gdzie za 
każdym ludzkim słowem czaiła się zdrada, 
jeśli nie śm ierć; w ięc odrzuca precz namowę 
T afijczy k a  —  zostanie tu  w domu ojców , 
czekać swego losu, choćby tym losem była 
śmierć z ręki gachów , albowiem wie, 00 zna
czy namowa korsarza, oto dobrowolnie pó j
dę na wasze korabie, a wy wyśmiawszy mię, 
ograbiwszy, sprzedacie później gdzieś w da
lekich kra jach  m oje mięśnie i m oją młodość, 
jak  to tafijskim  je s t zwyczajem . —  Ott je s t 
drugie rozwarcie się epoki, nowe podkreśle
nie ludzkich stosunków w czasach homery- 
ckich ł próba postawienia tezy, jakim  mu
siał być człow iek, ch cący  się w życiu ostać—  
nie zginąć ja k  m am y zw.erz na łowach.

W ięc naw et z radości sw ojej skryw ać się 
musi orzed Tafijeżykiem  Telem ak. S k ry je  
radość i przed sługami, przed m atką nawet. 
Nie przewidzieć jak ie  skutki może wywołać 
jedna niepotrzebna sylaba, w yrzeczona w 
atm osferze wzajem nej nieufności —  i wza
jem nej chęci wymordowania się. Takim  był 
Odys i takim  dziedzicznie jes t jego syn. T a  
sam a chytrość węża i ta  sama lw ia siła. Na- 
wot ten sam dziedziczny soosób zabijania 
jednem uderzeniem. Będziem y tego świad
kami na scenie, gdy rozdrażniony złośliwo
ścią sługi Telem ak —  zabije go —  a umiera
ją c y  niewolnik po bólu rany swej pozna —  
że nieohybnio to  Odysowy syn  jeg o  zabój

cą. Taką technikę odczuwania mieli cl lu
dzie wydani na łaskę 1 niełaskę techniki mor
dowania.

P o . te j ranie, zadanej Kosturem w  czaaskęj 
poznaje też i Telem ak, ze taksa sam a ona, 
ja k  tam ta, zadana Eum ejow i przez niezna
nego sprawcę. Rodowe podobieństwo cięciaj 
a więo nie w obłędzie rzęził um ierający Eu
m ej, a  więc nie kłam a1 -zdradliwy T afijczy k : 
Odys ty je , Odys tu przywędrował:

O jciec m ój w zagrodzie!
R adość Telem aka z poyTotu o jca  —  f  leli 

m istyczny z powodu popełnionego czynu, 
k tó ry  je s t ja k b y  dziedzicznym prze kłem 
stwem mordowania —  oto je s t podłoże psy> 
chlozne, na którem  pc raz pierwszy spoglą
dają sobie w oczy, dwaj ‘nieznajom i dotyclu 
czas ludzie, o jciec i syn, Odys i Telem ak.

T u ta j następuje ta scena, dla k tó re 1 bo d r  
napisasb całyu tw ór, scena, k tó re j może by ni< 
było, gdyby poeta pisał b y ł „Pow rót Ody
s a "  w okresie w cześniejszym  swego życia 
scena, k tó ra  m usiała się stań ta k ą  jr k ą  jest. 
bo ona jest. dalszym ciągiem nie ty lko „A- 
chilioidy", ale i „ S k a łk i"  dram atów  kon
tem placyjnych, problem atów  m otafirvc7 
nych W yspiańskiego. Scen a piorwszegn t-‘ 
tkania TeiemaKa z Odysem.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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tera ,.N. Fr. P resse” najszersze w arstwy, -walkę z gruźlicą. K om itet Książęcio-Biąku- 
nie zw ażaląc zresztą lichwiarzy żywmościo- -pi odniósł się do W iednia, żeby stam tąd 
w ych, bo i w tym wypadku odegrać oni mo- .subwencyę na te cele uzyskać, ale podanie 
g ą  rolę pośredników między państwami cen- zwrócono pod pozorem niespełnienia formal- 
tralnem i a najmłodszą republiką. ności, którego ściśle biorąc nie dadzą dopcl-

Na wiadomość o możliwości zawieszenia nić. Podanie to po raz drugi odeszle K . K sią- 
broni i „Reichspost” po raz pierwszy zape- żęco-Biskupi. Może pp. posłowie do parla- 
wne nadzwyczaj pochlebnie się wyraża o Mo- mentu zechcą za jąć się tą 'dla k ra ju  tak  wa- 
skalu . Przytacza zresztą słowa, które wypo- żną sprawą, gdy chodzi o ratowanie ludzi, 
wiedzieć miał arcyksiążę Jó z e f, a które których i  tak straciliśmy tyle wśród obecnej 
brzmią: „Moskal to szlachetna dusza, w o- wojny.
bozie naszych n ieprzyjaciół”. <— ■------------------- - <

Jed n a  ty lko troska gnębi „Reichspost“.i _ ,  ,  ,
Obawia się ona, by z Rosyi obok mąki i 7j}Wj)[| jjhrjjfn M I M  9 [I
mięsa nie wywożono i rewolucyi i przed tem Łun,uu on, »11 ŁUUŁCUI “ 11
stanowczo się zastrzega- — ag.—  Niefachowe, biurokratyczne i nieodzna-

czające się życzliwością dla kraju dotych
czasowe kierownictwo F i l i i  Z a k ł a d u  
o b r o t u  z b o ż e m ,  musiało spowodować

i?- . jr * ■ t,. , . t • i ubezwładnienie tej instytucyi, Rzeczą ozyn-
Kranitet Książęco Biskupi załozył w no- ników miaroda}nvJch b^ e p ^ o ^ e n i e

wszych czasach z ram .en,a swej sekcyi sam- reorganizac i tak aieby zapobiedz p0pełnia- 
tarnej trzy nowe posterunki: Otwarto m ,a- n}u dawnV(/h b}ę^ÓW) obe-

br. sc ronis o cznicz CQje grodz0 na iudności a wyrządzających
szkody państwu, które nie liczyło się z nie-

wyni-

I w  p n M i setni sitafi U L
now icie z wiosną or cnie srodze na ludności a w yrządzających
dla dzieci dotkniętych zapalemem egipskiem szkod paóst które U c z y ł o ś  
oczu (trachom a) czyli jag licą , w Oświęcimiu, 3podziankami jak ie  2 te wodu 
-  w Zakopanem dwa schroniska dla dzieci J b r

 i — „„u — r, drugie ; -zagrożonych gruźlicą, z których urugn, i- Każda instytucva stać powinna pod sprę 
Btmeje o l  pazdzierml a br. żystem , sprawnem a przedewszystkiem za

Schronisko dla dzieci chorych na jaglicę wodowo-uzdolnionem kierownictwem. Za
m ieści 225  dzieci, główna ich ilość z G alicyi, kierownikiem Zakładu obrotu zbożem 
kilkadziesiąt z Królestw a. Straszna zaraza e- Dj 9 może być intendant —  ja k  to bywało —  
gipskiego zapalenia oczu je s t k lęską wojen- an j biurokrata, choćby najlepiej załatw iają- 
ną, k tóra dzieci naszego kra ju  strasznie na- c y  k a w a łk i  —  le o z  przedewszystkiem rolnik 
wiedziła. Choroba nadzw yczajnie zaraźliwa j  kupiec zarazem, znający dokładnie stosun- 
prowadzi^ do ociem nienia, gdy się ją  zanie- ki rolnicze w kraju , aby nie popełniał błę- 
dba. Szpitalnictw o obecnie je s t ograniczone dów zasadniczych, wiedział, że ani pęcak 
w  sw ej działalności, tak , że cnorzy nie mo- aflj kasza tatarczana nie nadają się do sie- 
gą się dostać łatwo do szpitali tem bardziej, j  że ziemniakami nie można tak  komen- 
że leczenie trwa zwykle przeszło pół roku. derować jak  pospolitakam i, aby je  nie zmro- 
K om itet Książęco-Biskupi w yczuw ając, ja k  zi<i ]ub zgnoić.
etraszną je s t k lęską ociemnienie setek  dzie- Podczas dyskusyi na posiedzeniu odbytem 
ci, zdecydował się na założenie schroniska w Zakładzie obrotu zbożem w sprawie z a - .
leczniczego dla dzieci, ch ory ch  na oczy. W y - mierzonych rekw izycyi padło z ust przed- 'd ó W  komunikuje nam: W dn. 5 listopada b. r. 
datna^ subwencya^ , i (>r,ą stawiciela Związku ziemian trafne bardzo ’ odbyło się posiedzenie kuratoryi fundacyi im.

się należy do namiestnictwa, przydział zaś mą
ki bezpośrednio przez Zakład ce-ntralny w Wie
dniu, z powodu zupełnego braku tego artykułu, 
jest wykluczonjn

Ponieważ Zakład filialny w Krakowie, pomi
mo interwencja w namiestnictwie, mąki nie 
dostarczył, przeto już od poniedziałku 20 b. m. 
mieszkańcy miasta pozbawieni będą mąki, a 
chleba od wtorku 27 b. m. W  rarde nadejścia 
przesyłki mąki magistrat ludność o tem nie
zwłocznie zawiadomi.

Komunikat zarządu miasta polecamy uwa
dze dzisiejszego zjazdu delegatów miast gali
cyjskich.

OBCHÓD GROTTGEROWSKI W KRAKO
W IE. Związek poważ, artystów polskich, ini- 
cyując w Krakowie obchód 50 rocznicy śmier- 
oi Artura Grottgera w dniu 18 grudnia b. r., 
uohwalił na posiedzeniu w dn. 28 b. nu, odby
tem a delegacyami innych grup artystycznych, 
jako ich zbiorowa reprezentacya, program, 
który obejmuje: uroczyste nabożeństwo żało
bne w kościele N. P. Maryi, przy udziale wy
bitnych sfer miejscowych, złożenie wieńca u po
mnika i staranie o szereg prełekcyj o mistrzu 
w głównych instytucyach oświatowych tutej
szych.

TYDZIEŃ WYSPIAŃSKIEGO. Dzisiaj po raz 
drugi „Powrót Odysa“ z p. Sosnowskim w 
kreacyi tytułowej. Scena krakowska, pomna o- 
bowiązku w>zględem zmarłego poety, poświęca 
ku uczczeniu 10-rocznicy zgonu, oraz corocznej 
uroczystości listopadowej, tak ściśle złączonej 
na scenie polskiej z imieniem Wyspiańskiego—  
cały nadchodzący tydzień jego dziełom, powta- 
rzająo jutro, we wtorek, środę, czwartek i so
botę „Powrót Odysa11. We czwartek dnia 29 
b. m. uroczysty wieczór ku czczi rocznicy li
stopadowej na który złożą się odsłony 1 i VIII 
„Nocy listopadowej11 i „Warszawianka11. Przed
stawienie to powtórzone będzie nazajutrz w 

| piątek dn. 30 b. m.
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czarny zrozumieniu te j ważnej d lakraju insty- tw ierd ze n ie  faktu, „że nie apatya rolników ” i £  |
tu cy i przez J E .  p. nam iestnika, umozliwi.a _  j ak 8]ę wyraził jeden z mówców —  jest skich, w którem wzięli udział: dyr. Armóło- j 1924 zgłosili swe roszczenia w ciągu 4 tygodni

metryki chrztu, względnie urodzin, ewentualnie 
wyciągi metrykalne. Biura okręgowe wciągną 
te daty do swoich arkuszy ewidencyjnych i bę
dą odtąd uprawnionym osobom wydawały sta
le karty pełne wraz z kartami obciętemu

8. INFELD JUN. PROSTUJB. W sprawie 
notatki naszej, zamieszczonej dnia 21 listopada 
p. t  „Walka i  Lichwą towarową11, nadsyła nam 
S. Infeld jum, „e. k. rzeczoznawca sądowy11, 
sprostowanie, które oamleszozamy, jakkolwiek 
nie odpowiada ono .przepisom ustawy rak z u- 
wagf na swą treść jak  i formę.

Otói S. Infeld juŁ. powiada, iż skóra, zna
leziona u niego przez połioyę, „jest własnością 
pana Kołatacza, właściciela mechanicznej fa
bryki obuwia w Działoszycach i tylko e g i  z e- 
c z n oś o i, jako znajomemu, pozwolił ją  w 
swoim lokalu umieścić11.

W dalszym ciągu sprostowania „najenergi
czniej i kategorycznie występuje i protestuje” 
S. Infeld jun. przeciw stylowi notatki i opo
wiada Ze skład jego nie był „tajnym” , albo
wiem znajdował się w lokalu frontowym skle
pu, dalej że firma jego jest protokołowaną, że 
istnieje lat 20 i cieszy się ogólnem poważa
niem, co nas wszystko również bardzo mocno 
cieszy. Mniej zapewne cieszą się władza, które 
widocznie stosują się do wydanego w tej mie
rze rozporządizenia, i i  zapasy skóry są zajęte 
i bez względu na to, czy się je  posiada „z grze
czności” ozy bez grzeczności, mają byś zgło
szone, o czem b. Infeld jun. obowiązanym był 
wiedzieć.

Rozwiązania konfliktu oo do własności skóry, 
posiadającej wartość około 80.000 kor„ zechce 
3. Infeld jun. dochodzić na właściwej órodw 
1 równie wojowniczem sprostowaniem zaszczy
cić prokuratoryę, względnie policyę.

PRAWO POLOWANIA. Magistrat, jako wła
dza polityczna I instancyi, ogłosił dnia 19 b. m. 
na tablicy urzędowy edykt, którym wzywa po
siadaczy gruntów, położonych w obrębie'gminy 
miasta Krakowa, którzy roszczą sobie prawo 
do samoistnego wykonywania polowania, by 
nadchodzący okres dzierżawy polowania, a 
mianowicie od 1 lutego 1918 do 81 styomla

prowadzenie te j pracy. Pom ięszppm e udało powodem utrudnień rekw izycyi, l e c z  w a 1-, wicz/prof. B rzez iń sk i,’ W. Ostrowski, prof. Dr 
się uzyskać w f r a k a c h jś w i ę c ir ^ k ic ^  Ko- k a p  r z e c i w  n i e f o r t u n n y m  z a r z ą -  Tokarz, oraz poseł Dr Bobrowski Na posiedze- 
m itet Ksiązęco-Bi&kupi oddały schronisko ja -  d z e n i o m, kto-re istotnie powodowały ma- 
glicze dziecięce klinice okulistycznej w o- gowe zniszczenia nagromadzonych zapasów, 
piekę lekarską. D yrektor kliniki prof. dr K a- nSerce się k ra je , patrząc ja k  się m arnuje dar 
zimierz M ajewski je s t konsulentem schro- Boży11 —  pisał do nas chłop pewien z powia- 
miska i nadaje główny ogólnv kierunek czyn- ^  m yślenickiego, który był świadkiem 
nościom  lekarskim . Na m iejscu opiekę le- zwózki ziemniaków w mroźny dzień. Takie 
karską sprawuje i wykonywa zabiegi leczni- wypadki by ły  na porządku dziennym, roz- 
cze panna dr. W anda W isłocka. Opiekę i kazy zostały spełnione, ziemniaki dowiezio- 
dozór nad schroniskiem  oraz kierownictwo n0) w jakim  stanie w to nie wchodzili

niu tem postanowiono przyznać: B. oficerowi 
Legionów absolwentowi praw na dokończenie 
studyów 2000 K ; 2 uczniom Akademii Sztuk 
Pięknych stypendya, jednemu 60U K, dru iemu
1.200 K ; sześciu słuchaczom Uniw. stypendyum słowie, podanem sposobem przystępnym, 

1.200 K; trzem uczniom Akademii handL i  , kresie najpotrzebniejszych dla kupców' ipo

w magistracie.
KUPIECKIE KURSA PRAKTYCZNE. Sto

warzyszeni* kupców 1 młodzieży handlowej w 
Krakowi* otwiera dla młodzieży kupieckiej de. 
2 grudnia b.. r. w swym lokalu przy nL Smo
leńsk 19, kuma kupieckie, oparte na żywe®

w za- 
wiado-

organizacyjne pozostaje w rękach p. staro- zupełnie ci, k tórzy  wydawali rozkazy. D late- 
ściny^ G'ecylii D oschotow ej, która^ z odda- g0 £eż teraz baczną zwracać należy uwagę, 
niem i znaną energią czas i siły poświęca te j abv w tym ciężkim bardzo roku nie wyda- 
8prawie.^ Posługują^ p. 1 aschotowej siostry wano zarządzeń przenoszących szkodę i pod- 
Serafitk i. Z ramienia Sekcyi Sanitarnej K o-1 kopujących zaufanie producentów do władz, 
uaitetu Książęco-Biskupiego sprawuje za- by  nad ekspedvcvą czuwało troskliw e oko 
rząd Schroniska prof. dr. Roman Nit3ch, k tó - funkeyonaryuszów, liczących się z aurą i 
ry  niemal co tydzień odwiedza schronisko ; grodkami ochrony, jak ich  w ym agają tran- 
OŚwięcrmskie. aporty ziemniaków i  odkrycie kopców .

Dzipei ąehroniska pochodzą głów nie *  J a k  słvBzymv —  w Zakładzie obrotu zbó- 
C boeenia. Straszny był procent dzieci zara- j żem ma nastąpić nom lnacya dyrektora, więc 
ło n y ch  jag licą , k tóre z Chocenia przyw iezio-j czynniki m iarodajne powinny się dobrze na- 
no , przenosił on bowiem 8 0 % , a trzeba do- m yśleć komu oddadzą te trudne bardzo i 
d ać, że w Choceniu jag licy  nie rozpoznano odpowiedzialne stanow isko. D ecyzya nie po- 
t dlatego dzieci na nią nie były  leczone. Po- winna zapaść bez porzedniego porozumienia 
trzeba rozszerzenia schroniska je s t rzeczą się ze sferam i rolniczemi, bo kierownikiem 
niesłychanie gwałtowną: setki dzieci czekają zakładu powinna być osobistość ciesząca się 
Da przyjęcie do Oświęcimia cô  obecnie dla ich zaufaniem, co ułatw i je j  ciężką pracę i 
braku środków Kom itetu Książęco-Bisku- da możność usunięcia tarć, ja k ie  w ynikają 

piego jest na razie nfeTcóżliy/em. J e s t  to częstokroć także pomiędzy producentem i 
bardzo smutne, bo jeśli dzieci nie będą le- konsumentem, pomiędzy wsią i miastem, 
rzone, ociem nieją. N iektóre całe baraki, a j Bardzo trudne m iałby zadanie kierownik nie 
naw et schroniska zakażone są jaglicą. Czyn- posiadający podstawowych zdolności zawo-
miki, do których należy bezpośrednio opie
k a  sanitarna nad ludnością, a także czyn
n ik ' naszej reprezentacyi poselskiej m ają o- 
bov. iązek i odpowiedzialność za to, żeby w 
k ra ju  Dowstało w ięcej osmisk leczących ja 
g licę , żeby nie dopuścić do ociem nienia se
te k  ludzi, k tórzy mogąc być pożytecznymi

dowychj więc w interesie wyżywienia kraju  
i państwa, kierującego rozdziałem żywności 
leży, aby wybór siły kierowniczej odpowia
dał obecnym ciężkim warunkom gospodarki, 
jak ie  c z e k a 7 a k ł a d ,  którego zadaniem je s t 
wyżywienie miast.

Te same sfery, k tóre zaproszono na od-
członkam i społeczeństwa —  staną się je g o , bytą konferencyę t j. obydwa ck. T  o w a -
wężarem.

Schroniska w Zakopanem przeznaczone 
B la  dzieci zagrożonych gruźlicą mieszczą się 
yr dwóch w ynajętych  willach w „Orli” i „No- 
Calu” . Obecnie je s t tam pomieszczenie na 
5 1 0  dzieci. Schroniska zorganizowane są ja 
k o  m ałe bardzo prymitywne sanatorya dzie
cięce , gdzie zarazem prowadzona je s t  nauka 
idla dziecL Kierow nictw o lekarskie spoczy-

r z y s t w a  r o l n i c z e  w kraju  1 Z w i ą 
z e k  z i e m i a n  powinny mieć głos doTad- 
czy w m ające j zapaść nominaoyi, gdyż we
dług intoncyi rządu ja k  się w yraził jeg o  re
prezentant na konferencyl, dla celowego 
przeprowadzenia rekw izycyi koniecznym bę
dzie w s p ó ł u d z i a ł  s f e r  r o l n i c z y c h  
w p r a c y  n a d  z d o b y c i e m  p o t r z e 
b n y c h  d l a  w y ż y w i e n i a  k r a j u  za-

[tra w rękach kliniki pedvatrvcznej Uniw. p a s ó w  z i a r n a  i  z i e m n i a k ó w .  Są-
ffagiellońskiego. Co tydzień dojeżdża jeden 
fc lekarzy klinicznych (dr. B u jak , dr, Dadej 
Łub dr. Konwerski). Część chirurgiczna ma 
by ć oddana drowi Gustawowi Nowotnemu; 
jed nakże wobec trudności z jakiem i w alczyć 
trzeba, ażeby tego jedynego chirurga w Za
kopanem  można było wyreklamować z woj- 
k a , udało się uprosić prof. dra Hermanna, 
eby się za fał czasowo tym działem. Kiero- 

Jfcuictwo adm inistracyjne i  opiekuńcze I-go 
Schroniska spoczyw a w rękach p. Marra Ma- 
fuszew skiej, Ii-g o  schroniska w rękach p. 
Iló ży  Hniłkównv. Obie ta panie pracują z 
Zapałem i  oddaniem się swym obowiązkom i 
Znajom ością rzeczy. K ażda ma po trzy po-j 
piooniczki do opieki, nauki i p ie lęg n ac ji cńo- 
Zych dzieci. Z ramienia Sekcyi Sanitarnej 
K om itetu  Książęco-Biskupiego zajm uje się 
^ohroniskami prof. dr. Em il Godlewski. K to 
m iał sposobność widzieć dzieci, k tóre są  do 
g e tro r isk a  przyjmowaną, a  potem porówna 
pftan, w którym  po kilku m iesiącach opusz
c z a ją  schronisko —  ten nabierze pojęcia, ja k

Elela na te j drodze jes t do zrobienia. Dzia- 
wi zapomogowemu Centrali odbudowy 
•aju zawdzięcza K om itat Książęco-Bisku- 
wydatną subwencyę, k tórą umożliwiła za- 

źenie wspomnianych schronisk, trzeba 
ie ć  nadzieję, że społeczeństwo w ażność; 
ch posterunków oceni i nieda im upaśćl 

J5% ł  U rgądu fundusze .wyznaczone

dzimy zatem, że dla ogólnego dobra nawią
zanie tych  stosunków , ja k ie  zapoczątkowa
ła  odbyta k o n fere n c ja , powinno się utrwa
lić , wpłynąć na przeprowadzenie celow ej 
reorganizacyi Zakładu, k tóry  oparty na za/u
faniu ludności —  godnie spełni powierzone 
mu zadanie. R . w .

KRONI KA.
NIEDZIELA
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Wschód słońca • f i s .  7. 10r. 
Zachód „ u 8 45 w 
Długość dala godz. 8, m. 88. 
Najail ci*płota 4,4. na Iw. 10.$ 
Pragaeza: Przeważni* deszca

Z miasta.
KRAKÓW BEZ CHLEBA I MĄKI. Otrzyma

liśmy następujące zawiadomienie:
Na energiczne przedstawienie w drodze tele

graficznej, poparte osobistą interwencyą prezy- 
dyum miasta u ministra żywnościowego gen. 
Hófera, nadeszła wczoraj z wojennego Zakładu 
obrotu zbożem w Wiedniu telegraficzna wiado
mość, że na pokrycie zapotrzebowania naszego 
miasta mąkę potrzebna dostarczyć ma filia wo- 

'jemnego Zakładu obrotu zbożem w Krakowie, 
n a ' że zatem o interwencyą w te j sprawie zwrócić

kursu abituryentów po 1.200 K; jednemu ucz- j mości zawodowych i ogólnie kształcących przez 
niowi Szkoły pnzemysłowej 500 K; 8 uczniom < zawodowych profesorów. Wykłady odbywać 
Akademii rolniczej w Dublanach stypendyum , się będą bezpłatnie we wtorki i piątki od goćn.

7— & wieczorem, zaś w niedziel* i święta od 
godz. 3— 6 po południu. Każdy uczeń otrzy-

po 1.500 K; 2 słuchaczom Politechniki atypen- 
dyum po 1.200 K ; jednemu inwalidzie na za- _ 
łożenie pasieki 1000 K ; jednemu na założenie I ma dla Kontroli książeczkę frckwentacyjną, za® 
pracowni ślusarskiej 2000 K; 2 na założenie ! po ukończeniu kursu odpowiednie świadectwo,
warsztatu szewskiego 1.500 K i 1.200 K na za- Kursa te powstały Pray pomocy namiestml-
żołenie pracowni krawieckiej 2000 K ; na za
łożenie pracowni stolarskiej 2000 K ; na
wykonywanie pnzemyału dorożkarskiego 2000 
K ; jednemu na założeni* zakładu Łotogr. 2000 
K ; na założenie piekarni 2000 K; na kupno 
warsztatu szlifirskiego 500 K ; na założenie
pracowni masarskiej 4000 K ; ociemniałemu le
gioniście na urządzenie domu 2000 K ; nadto 
przyznano dwom inwalidom po 500 K.

Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj popoŁ kro- 
toehwila H. Meilhac‘a i Halevv1ego „Tricoche 
i Cacolel11, wieczorem „Kordyan” z p. Przy- 
6tańskim w roli tytułowej. Jutro ciesząca się 
powodzeniem „Lalka11 Audrana. W partyi Mak- 
symusa wystąpi młody ban- tonista, p. Ja n  Ra- 
wita-Pruszyński, uczeń cenionego śpiewaka na
szej operetki, p. Henryka Millera.

ZJEDNOCZENIE KUPIECKIE. Z inicjatyw y 
Kongregacyi kupieckiej Krakowa i przy czyn-

ctwa, t. j. Centrali krajowej gosp. odbudowy 
Galicyi.

PRZYMUS ODSTAWY KOSZUL BAW EŁ
N IA N YCH . W  m yśl §  S ustępu ostatniego fou^
porządzenia ministetyalnego z dnia 30 paź
dziernika b. r. wyłączone sa z pod przymusu 
oddawania koszule z gorsem fantazyjnym (pi
kowym, w zakładki, jedwabnym, merceryzo- 
wanyra). Ponieważ pojęcie koszul z gorsem w 
zakładki, których ten wyjątek dotyczy, roz
maicie bywało tłómaczone, ministerstwo han
dlu stwierdza wyraźnie, że koszule z go. '-m 
w zakładki tylko w takim wypadku nie pod
legają przymusowemu oddaniu, jeżeli posiada- 

I ją  gors z materyałów specyalnie na ten cel 
( tkanych. Wobec tego podlegają przymusowi 
; oddawania koszule, których gorsy zostały t y 1- 
: k o w t o k u  s z y cia ułożone w fałdy. To 
samo odnosi się do koszul nocnych, nawet 
wtedy, jeżeli ozdobione są bortą.

CIEPŁY WIATR OD WSCHODU... Wczoraj
nem poparciu Ir/by handlowej w Krakowie u-
tworzyli kupcy działu spożywczo-koloniainego, . . . .  „
osiadli w Krakowie, oraz 80 powiatach G alicji jP ° . Południu i  przez wiecziu w;ał w Kraaowie 
zachodniej, wspóiną organizacyę zakupu jako i dziwnie ciepły 1 miły wietrzyk od wschodu; 
zarejestrowane Stowarzyszenie z ogramewraą j ^ su sz y ł ulice nasze i place z błota i bajorow, 
poręką pod firmą „Zjednoczenie kupieckie dla ■ a Dawet ze 9/I>alt dzienników zdmuchuj stałe 
zakupu towarów” z siedzibą w Krakowie, urze- BtruS i morderczych a r t y k u ł u j  o wojnie,

   t_v,„  • tworząc Drzyiemne wydmy wieści pokojowycn.dujące chwilowo w gmachu Izby handlowej 
i przemysłowej. Przewodnią myślą tej pierwszej 
w czasi* wojny zawiązanej kooperatywy ku
pieckiej było przywrócenie uprawnionemu 1 
uczciwemu handlowi te j roli, jak a  się mu nale
ży w obrocie towarami i jaka jest ugrutowaną 
w dotychczasowym rozwoju stosunków gospo
darczych. Na podstawie statutu związały aię 
najpoważniejsze przedsiębiorstwa 'tej gałęsi 
handlu w całym okręgu krakowskiej Izby han
dlowej, a napływające nieustannie zgłoszenia 
każą się spodziewać złączenia wszystkich po
ważniejszych kupców tego działu w nowej ot- 
ganizacył kooperatywnej. Kapitał udziałowy 
wynosi obecnie około ćwierć miliona koron i 
wzrasta z dnia na dzień w miarę nowych zgło
szeń. Skład dyrekeyi tworzą PP-: Dutkiewicz 
Marceli, Fromowicz Leopold. Dr Macharski Leo
pold, Szarski Adam i Tislowitz Henryk. Skład 
Rady nadzorczej pp.: Bielicki Józef, Federowicz 
Jan  Kanty, Jawornicki Józef, Laudsberger Sa
lomon, NatteJ Chaim Józef, Piekło Jakób, Was- 
serberg Herman i Weissberg Jakób.

Zjednoczenie fungować ma w okresie przej
ścia z gospodarki wojennej do pokojowej ja 
ko organ rozdzielczy rządu centralnego przy 
zakupnie, sprowadzaniu, oraz rozdziale tych 
wszystkich środków spożywczych i towarów 
kolonialnych, których przywóz regulowanym 
będzie ze względu konieczności państwowych 
przez czynniki administracja publicznej.

PEŁNA RACY A CUKRU DLA DZIECL 
Z dniem 1 grudnia b. r. przywrócona będzie 
pełna racya oukru dla dzieci w wieku do sze
ściu lat, t. j. do ukończonego piątego roku ży
cia. W tym celu winny osoby, które mają 
na swem utrzymaniu dzieci w powyższjrm wie
ku, przedłożyć za pośrednictwem właścicieli, 
względni* administratorów realności w odno- 

jśnych Murach okręgowych kart chlebowych.

tworząo przyjemne wydmy
Sympatyczny ten w iaterek wysuszył nieje

den kieliszek * toaetowy na cześć zawieszenia 
broni, z dziwną pacjficzną p asją  pozdzierał 
z tablio plakatowych różne wojenne obwiesz
czenia I niejednego pesymistę nadął nadzieją, 
że na swych przytulnych skrzydłach może 
przynieść nam gałązkę oliwną...

Zwykle mówiło się, że wiatry rozwiewały 
projekty ludzkie, teraz gdy nas już wiele rze
czy trwałych zawiodło, lotny wiatr budzd w 
nas otuchę.

Jeden z przechodniów w ul św. Jan a  otrzy
mał nawet niedwuznaczny dowód życzliwej 
opieki zefira —  oto spadł nań cały gzyms ka- 
mieniozny — nie złamał mu nawet podstawy 
czaszki... Otoczenie tlomaezyło to jako ? r.mpo- 
wiodnię końca wojny — honny soit qui mai y 
pense!...

Z Polski i ze świata.
ROCZNICA WYSPIAŃSKIEGO WE LWO

WIE. 10 rocznicę śmierci Wyspiańskiego uczci 
we środę 28 b. m. Kasyno i Koło literacko-
artystyczne wieczorem, na którym prof. Ta
deusz Pini powie o znaczeniu Wyspiańskiego 
w literaturze, a uproszeni deklamatorzy i de- 
klamatorki wygłoszą kilka dyalogów i poema
tów. Program wieczoru zapowiada się nader 
zajmująco.

Z KIELC. (Kor. wł.) Sądownictwo polski* 
jest już azynne od paru miesięcy i w skład 
jego wchodzą przeważnie sami Królbwiacy. — 
Wszystkie uczelnie w naszem mieście są prze
pełnione. Do szkoły handlowej męskiej, w któ
rej od wstępnej do VH kl. znajdują się oddzia
ły równoległe, uczęszcza 806 uczniów. Dyre
ktorem szkoły jest p. Edmund Fankanowsid, 
znakomity pedagog. W r. b. otworzono 8 klasą. 
Szkoła żeńska-handlowa 18 klasi _cieBZT_aio _Łu

również wielkiem uznaniem. Do dobrych uczelc 
ni należy takie i gimnazyum żeńskie G klaso* 
we im. A. Mickiewicza, należące do p. Mary! 
Krzyżanowskiej. Jest to uczelnia stara i z dobrą 
opinią. Uczęszcza do niej 800 uczenie.

Oprócz wyż wymienionych zakładów nauko* 
wych Kielce posiadają jeszcze nowootworzonl 
seminaiyum nauczycielskie i gimnazyum mę< 
skie realne i wiele innych mniejszych szkół i 
szkółek ludowych Wobec coraz większeg* 
wzrostu ludności, nie wystarczają one jednak 
dla potrzeb miasta. Z chwilą zebrania odpowie
dnich funduszów, o które stara się od dawna 
Rada miejska, liczba szkół powiększy się zna* 
cznie.

W ostatnich czasach wydział żywnościowy 
z braku mąki musiał zmniejszyć racyę chleb* 
z 200 na 150 gramów dziennie. Opału też nia« 
ma- Węgiel nie przychodzi wcaie, a zwózka 
drzewa za drogo kosztuje. Ziemniaków jest do* 
piero znikoma ilość, bo zaledwie 1.800 korcy, I 
których jak  dotąd nic się jeszcze nie sprze* 
daje. Słyszeliśmy, że Wydział żywnościowy za
kupił już 100 wieprzów, które w najbliższym 
czasie mają być sprowadzone. Miasto konsu* 
mować je będde w dawkach homeopatycznych 
i za kartkami. Ma tadtże nastąpić wkrótce roz
dział nafty.

Epidemia tyfusu plamistego dzięki zabie
gom lekarzy, ustała zupełnie, ale zato rozpo
wszechnia się tyfus brzuszny i czerwonka..

WYSTAWA A R TYSTEK  POLSKICH. K o  
munikują nam: W pierwszych dniach grudni* 
b. r. otwartą zostanie w wielkiej sali Izby han
dlowej pie*-wszn wystawa artystek polskich w* 
Lwowie. Wystawa zawierać będzie dzieła szt»  
ki z zakresu malarstwa, rysunku, grafiki i rze 
źby i ma stanowić zapoczątkowanie zespołu 
zbiorowej pracy artystycznych sił kobiecych n 
Polsce, który z czasem spojonym zostanio w 
stały Związek. Celem Związku będzie: urzą
dzani* wystaw prac członków, wykonywani* 
wspólni* większych dzieł, szczególnie w z a k r*  
sh sztuki kościelnej, pomoc wzajemna i t  \  
Na czeł* komitet*, wystawy stanęła Jej inieya* 
torka, p. jenerałów* Gabryela Zaleska. Z g ł*  
szenla m wszystkiej oenw i sakątów Polski na* 
deatzły dotąd barda* Hocale Z wystawą gna 
dniową ma te ł byś połąoMną gwiazdkowa wy> 
stawa szkiców.

ZASŁABNIĘCIE BRYG. PIŁSUDSKIEGO, 
Do „Kur. IW.” donoszą: Komendan* Józef Pfik 
sudski, który znajduj* się w oficerskim o bozi* 
jeńców w Magdeburgu, zachorował U kometa 
danta odezwała się i  powrotem choroba ser
ca. W ostatnim Hścic donosi nadto o silnjrni 
bolu głowy. Komendant jest na prawach offc 
oerekioh. Tak sam* szef sztabu Soenkowsk^ 
który jest równieś *  Magdeburgu, atoli od» 
dzielni* od komendanta. Wolno im kupować 
książki do czytania, z wyjątkiem wojskowych 
Posyłki dochodzą niekompletne.

WIEC URZĘDNIKÓW 1NSTYTUCYJ Fit 
N ANSO WYCH. Dn. 18 b. m. w niedzielę odbył 
się w ratuszu wiec urzędników lwowskich ks 
Sty tucyi finansowych zwołany .dla omówienia 
auimiTućAw maueryalnyeh wbbec powszechnej 

j drożyzny. W obradach wzięli udział obok ll« 
cznego grona urzędników i funkeyonaryuszek, 
także delegaci poezezególnych dyrekeyi banko* 
wych i innych instytucyi finansowych. Obrady! 
zagaił prokurzysta p. Poźniak, przedstawiają# 
koleje akcyi poprawy bytu urzędników banko* 
wych. Do prezydyum wiecu wybrano pp. djrr« 

i Bolesława Lewickiego, dyr. Dra Jana Adanw 
‘ skiego i prekurzystę Poźniaka; na sekretarzyj 
pewoia.no pp. Eilego i Szeligę. Referat o sto* 
sunkach finansowych wśród urzędników wygłoi 
sił p. Siarkiewicz. Zestawiając pobory służbową 
z wydatkami najkonieczniejszymi, wykazywały 
że położenie ich materyalne wymaga rychłej 
poprawy. Nad referatem rozwinęła się o żw io
ną dyskusya, w której między innymi zabrał 
glos p. dyr. Steczkowski, oświadczając, że kie
rownikom Instytucyi finansowych dobrze znani 
są stosunki, panujące wśród urzędników iiticzw 
go nie zaniedbają, aby spowodować polepszeni* 
położenia. W iec uchwalił szereg wniosków i po* 
stulatów i powołał obezerny komitet, który m* 
przeprowadzić rokowania w 6prawaoh porusza* 
nych przoz zebranie.

KATASTROFA WĘGLOWA W E LWOWIBJ 
Ja k  się dowiaduje „Kur iw.11, sytuacya co d*4 
braku węgła i zastoju w ruchu tramwajowym 
w niczem nie uległa zmianie. Na skutek alaai 
mująej-ch depesz, wysłanych do namiestnictw* 
onegdaj wieczorem nadeszła do prezydyuB* 
miasta wiadomość telegrafioiną, te  namiestnik 
ctwo wydało polecenie natychmiastowej wysy5| 
ki 30 wagonów węgle jaworzniańskiego dl* 
potrzeb elektrownL Jest to tak znikoma ilość 
że wobec zapotrzebowania 800 wagonów młe 
sięcznie o uruchomieniu tramwaju na razie nie 
ma mowy. Będący w drodze zapas wystarczy 
zaledwie .na jeden d'zień. Na wiadomość 
w strzym an iu  mchu tramwajowego komenda 
U armii nadesłała zarządowi miasta pismo z 
poleceniem dołożenia wszelkich starań, aby nie 
dopuścić do gorszych następstw braku węgla, 
oraz aby poczyniono jak  najdalej idące za
rządzenia oszczędnościowe w oświetleniu.

CENZURA LISTOWA LWOWSKA przesta
ła isttaeć z dniem 15 listopada b. r. wskutek 
rozporządzenia naczelnej komendy armii 
Wskutek tego listy wysyłane ze Lwowa ni* 
podlegają więcej cenzurze. l is ty  zaś do Lwa* 
wa nadchodzące podlegają odnośnej cenzurze, 
o ile pochodzą a obszarów, w których obowią* 
żuje przymus cenzurainy.

SK LEP SKONFISKOWANYCH TOWARóWj 
Dzienniki lwow. donoszą. Zarząd m. Lwowa, i* 
'porozumieniu z dyr. policyi otworzy? sklej! 

przy ul. Akademickiej ł. 8, dla sprzedaży ar* 
tykułów pochodzących z tajnych magazynów, 
a zakwestyonowanych przeiz organa policyjną, 
We środę przedpołudniem po raz pierwszy by| 
sklep otwarty dh. uzytkr. publiczności, której 
zgromadziła się wielka ilość. Sprzedawano my<
dł« i wiftM J v«*r-A W  a u ó i U anB
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sprzedawana, będzie herbata, ml oko kcmdenso- 
R-ane. czekolada itd.

M IEJSKA FA BRYKA  OBUWIA powstaje w 
Warszawie. Wyrób ol uw ia iMujskiegb rozpo
cząć się ma w ciągu dwu nalbli/^iych tygo
dni. Będzie się on odbywał w jednej z najwię
kszych fabryk obuwia, ewakuowanej przy wyj
ściu Rosvan.

ŻĄDANIA GIMNAZYALISTÓW R O SY JSK . 
W Tyflisie wybuchł strajk uczniów szkół śre
dnich. Żądali oni dopuszczenia przedstawicieli 
trzech najwyższych klas do Bady pedagogicz
nej z głosem rozstrzygającym i zmniejszenia 
Ilości godzin łaciny!...

Zawiadomienia i komunikaty.
TO W. LEKARSKIEGO. We środę dnia 28 

listopada b. r. o godz. 6 wieczór odbędzie się 
w domu wlatnym, ul. Radziwiłłowska 1. 14, 
posiedzenie Towarzystwa. Na porządku dzien
nym: 1. Przemówienie prezesa z powodu 50-le- 
ci:v Towarzystw lekarskich w Galicy i; 2. Dr B. 
Dębiński z Warszawy: Stwardnienie płuc do
świadczenie i klimatyczne (wykład); 3. Dr. 
Kostrzewski: W sprawie odczynu Wasserman
na w moczu; 4. Doc. Dr Nowaczyński: O zapa
leniu nerek.

ODCZYT. Staraniem sekcyi samokształcenia 
„'Jedności11 polskiego Tow. słuchaczek U. J .  
odbędzie się w poniedziałek dnia 26 b. m. o 
godz. 7 wieczorem w sali 41 Coli. Novi odczyt 
p. J .  Opieriskiej p. t. „Znaczenie skautingu, jar 
ko czynnika w wychowaniu dziewcząt11 —  z 
dyskusyą. WTstęp 40 hal., dla członkiń „Je- 
dnośei“ 20 hal.

Z RESURSY URZĘDNICZEJ komunikują: W 
dniu 5. grudnia odbędzie się w salach Resursy U- 
rzędniczej Rynek 1, 13, I. p, uroczystość św. Mi
kołaja. Program nader urozmaicony. Początek o 
fcdżinie 6 wieczorem. Dzieci zapisywać można w 
godzinach wieczornych do 2 grudnia. Goście mile 
widziani

Dnia 21. listopada obędzie się zwyczajne roczne 
walne zgromadzenie c?h nków Resursy.

PODZIĘKOWANIE. Serdeczne podziękowa
nie składa p. Aleksandra Russanowska JW . 
Panu Maurizio za dar 500 K, złożony na je j 
ręce na „Rodzinę Sierocą" na Woli Justow- 
śkiej.

Biuletyn austre-wegierski.
V* iedeń, 25 bm 1917. 

Urzędownis donoszą dnia 24 bin.:
Między Piave i Bientą oraz na Siedmiu 

Gminach nieprzyjaciel wczoraj ruszył pono
wnie wielkie siły do kontrataku. Wszystkie 
uderzenia rozbiły się wśród ciężkich strat 
włoskich.

Zresztą cierna nic nowego.
Szef sztabu generalnego.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU*4.

NA K. B. K. Ks. S. H. 14 K; .1. K. Modlnłca
100 K; Dzieci szkolne z Przebieczan 23.60 K.

NA LITWĘ. Józef Banaś z Dylągowej 12 K; 
Zebrane w szkole gospodyń wiejskich w Podegro
dziu podczas poranku Kościuszkowskiego 155 K 
BO hal.

NA SIEROTY I WDOW Y PO LEGIONISTACH. 
Helena Waśkowska 5 Iv; Szkoła nn. Kościuszki w 
Budach łańcuckich 54 K.

DLA STARUSZKI CÓRKI PO OFICERZE 
\ J JS K  POLSKICH. Heleua Waśkowska 5 K; 
V t. Glotzowa, Biała 25 K; Albina Kasprzycka 5 
K ; S. L. 3 K; Wcndiandowa 20 K; Hr. Marya Łoś 
CO K.

NA SZKOŁY POLSKI® NA LITWIE. KI. L 
imn. realu. SS. Urszulanek w Krakowie, jako dar 
Lościuszkowskj 16 K.
DLA JULU HEIDRICH. Wł. Glotzowa, Biała 

25 K; S. L. 3 K; Hr. Marya Łoś 20 L

N a u k a , lite ra tu ra , sz tu k a .
K S. DR JAN CZUJ: „Buddyzm". Toznań 

11917, str. 101. Głosy na czasie. Nnm, 41.
Wschód ze swojem bogactwem myśli i rzeczy 

ipociągał ciągle ku sobie umysły pragnące no
wości. Dlatego nie tyle u nas, ile w Niemczech 
i  AngHi czytało się i słyszało zawsze, a w o- 
iBtatnich czasach więcej, niż kiedykolwiek, o 

wielkiej religii przyszłości", jaką ma być nau
k a  Buddy. O założycielu tej religii, o istocie 
tfej i je j losach nie wiele znaleźlibyśmy infor- 
imacyi (poza odczytem prof. Straszewskiego) w 
polskiej literaturze filozoficznej. Lukę tę wy
pełnia obecnie książka ks. Dra Czuja, która w 
bardzo przystępny spo.-ob a ciągle rzeczowo O- 
powiada nam o Buddzie samym, o.dogm aty- 
pe buddyzmu i jego etyce, o negatywnym wpły
wie tej religii na kulturę i o przyczynie ru- 
ćhu buddystycznego w czasach- najnowszych. 
[Uwagi o rzekomem pokrewieństwie między 
buddyzmem a religią chrześcijańską zamykają 
bardzo ciekawą książkę.

Myśl ludzka pracuje ciągle, stwarza coraz to 
Howe systemy filozoficzne, które odwieczne pra
wdy w nowej formie ludzkości podają. Analo-

S'*cznych zmian chcieliby niektórzy i w religii, 
atego co jakiś czas rewidują swoje poglądy 

[religijne, przykrajając je  „do potrzeb czasu". 
ITeraz przyszedł w modę tzw. neobuddyzm. —  
jDtóż przyczynę tego ruchu noobuddystyczne- 
po doskonale objaśnia książka ks. Dra Czuja, 
(która uwzględniając najnowszą literaturę za- 
jgraniczną (angielską, niemiecką, francuską, 
Hrtoską) ułatwia interesowanym odpowiedź u- 
feasadnioną, nie gołosłowną tylko. Dr J .  S.

^Wiadomości gospodarcze.
w S IŁ Y  FACHOWE I ROBOCZE z Królestwa
'P isk ieg o  utrzymuje w ewidencyi o. i  k. Cen- 
rfalny urząd wynajmu pracowników przy Ge- 

■*n-;tlnem gubernatorstwie w Lublinie. —■ W 
Krakowie Liga pomocy przemysłowej uL Stra
szewskiego 1. 28 otrzymuje i udziela do przej
rzenia wykauy tego urzędu w godzinach od 
19— 12 i ód 4— 6.

.„ZIEMIANIN" organ Związku ziemian, wy
chodzący w Warszawie, w zeszycie za paździer
nik zawiera: Wspomnienie pośmiertne o J .  hr. 
^Tarnowskim; Z głosów nad trumną; F. W oje
wódzki: Po roku; A. Jankowski: Organizacya 
ro działu zboża; J .  Bzowski: Opowieść społecz- 
i J .  Kowerski: Pustynnym szlakiem; ZeZwią- 
z. i ziemian; Przegl. piśmiennictwa; Z rynku 
jtl .owego i produktowego; Z rynku pienięt- 
jp . . . . .  • •

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 25 bm. 1917, 

Urzędowo ogłaszają dn. 24 bm.:

Zachodni teren:
Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryl 

była czynność artylend wzmożona. Między 
liniami kolejowemi prowadząceml z Boesin- 
ghe do Staaden i z Ypres do Roulers po 
gwałtownych falach ogniowych następował 
naprzemian miarowy ogień niszczący. Na 
południowy-zachód od Cambrai Anglicy szu
kali znów rozstrzygnięcia. Gwałtowna wał
ka ogniowa na froncie między Queant a 
Banteux była wstępem do bitwy. Silny atak 
na Inchy załamał się przed tą wsią. Miejsco
wości Moewres broniono wytrwale w zacię
tych walkach przeciw kilkakrotnym sztur
mom. Szczególnie gwałtownem było uderze-

ROZPOCZĘCIE KAM PANII Z IW O W E J.

Bazylea. Angielski „D aily Nt;ws“ donosi, j 
iż nowa Litwa we F l a n d r y i  i F  r a n c y i l 
rozpoczęła się z i ni o w ą o f e n z y w a  k  o- i 
a 1 i c y i.

Komunikat włoski.
Wiedeń. K om unikat wioski z 23 bm.: Na 

wyżynie A s i a g o  nieprzyjaciel, k tóry  w y
konał uderzenia od północy n a  front Monte 
Tondarecar —  Monte Badonecche, zaś od 
zachodu n a front Monte Castel Gómberto —  
Casera— M ełetta— Davjunti usiłował wczo 
raj w ykonać a tak , celem  otoczenia odcinka 
M e l  e 11 a. A kcya, k tórą poprzedziło obfi
te bombardowanie granatam i, w yw ołujący
mi łzy, by ła  przeprowadzona z nadzfwycz&j* 
ną zaciętością, przy użyciu bardzo znacz
nych i nieustannie odnawianych sił bojo
wych, wspartych gwałtownym ogniem ar- 
tyleryi. Naszym oddziałom pierwszej armii 
powiodło się swoim walecznym oporem, ja- 
koteż ciągłym i kontratakam i utrzymać 
wszystkie pozycye, odeprzeć nieprzyjaciela 
wśród jego  ciężkich stra t i zabrać mu do 
niewoli 3 oficerów, oraz 191 żołnierzy. Mię
dzy B r e n t ą  a  P i a v ą  poprzedził nie
przyjaciel a tak  bardzo gwałtownym ogniem 
artylery jskim , po którym  nastąpiło uderze
nie gęstych mas piechoty. W alk a była bar
dzo zaciekła i trw ała przez cały  dzień. Nie
które pozycye, były kilkakrotnie utracane 
i natychm iast odbierane przez [wojska armii 
czw artej prześcigające się w w aleczności. Z 
nastaniem  nocy powstrzymały ostatecznie 
nasze ostatnie kontrataki nieprzyjaciela,

Anglicy konfiskują skręty rosyjskie.
.i t i1 er.Kopenhaga. ?>. Ko: 

rosyjskich donod, że Anglie 
rosyjskie okręty na wodach

skierowane na Bourlon Fontaine i n a lk!;óry  r <>wnież wczoraj poniósł w tej okolicyme
Folie. Poza gęstą falą automobili pancer
nych ruszyła naprzód gęsto uszeregowana 
piechota. Siła jej złamała się o bohaterstwo 
naszych wojsk, oraz pod niszczącem działa
niem naszej artyleryŁ Nieprzyjaciel, który 
bardzo powoli zyskiwał na obszarze w kie
runku Bourlon natrafił na przeclwatak na
szych wypróbowanych w ataku wojsk, któ
re go wyrzuciły ze wsi i lasu Bourlon. Kil
kakrotnymi daremnymi atakami na Fontaine 
1 las La Folie, o które zacięcie się walczy, 
wyczerpywał nieprzyjaciel swe siły. Te sa
me wojska, które dnia poprzedniego przy 
zdobyciu wsi okazały się tak cięteml w ata
ku, biły się wczoraj równie wytrwale i dziel
nie w roli obrońców. Trzydzieści automobili 
pancernych zniszczonych strzałami leżących 
przed samem tylko Fontaine dają obraz o 
tem, jak wielkich sił użył nieprzyjaciel do 
ataku. Silny ogień utrzymywał się także 
podczas nocy na poszczególnych odcinkach 
wałki Nasza artylerya stłumiła nocne na
tarcia nieprzyjaciela na Rumłlly i na połn- 
dniowy-wschód od Masnieres.

Front wojsk następcy tronu: Na wielu 
miejscach frontu wzmożona czynność bojo
wa Francuzów.

Od 20 listopada stracili nasi przeciwnicy 
w walce powietrznej 1 od ognia obronnego 
27  samolotów. Rotmistrz bar. Rfchthofen 
zwyciężył w wa-ce powietrznej po raz 62. 
Porucznik bar. Richthofen po raz 26. Poru
cznik Bongratz po raz 24.

Wschodni teren.
Nie było większych czynności bojowych.
Front macedoński: Ogień wzmagał się 

między jeziorem Prespa a Monastyrem jako- 
te i w luku Cemy.

Włoski teren:
Na zachód od Brenty i między Brentą a 

PIave nie udały się ataki włoskie.
Pierwszy jen, kwaterm. Ludendorlf.

Ostatnie wiadomości z frontów.
Berlin. B. Kor. Bruro Wo-łffa, wieczorem. 

We F l a n d r y i  silna wałka artyleryska 
od lasu Houthoulst do Beceleare. Na połud
nie od S k a r p y  wzmożona działalność o- 
gniowa. Angielskie ataki przeciw wsiom 
Inchy, Moevree i Bantem  załamały' się ze 
stratami. Ze wschodu i z Włoch nie donie
siono dotąd o szczególnych wydarzeniach.

Na przedmieściach Cambrai.
Berlin. Pisma berlińskie przynoszą nastę

pujące sprawozdania o wypadkach na Za
chodzie: Pod C a m b r a i  znajdowały się 
słabe tylko siły niemieckie. Anglicy uderzy
li tym razem bez dłuższego przygotowania 
działowego, atoli rzucili na Niemców t a n- 
k i w t a k w i e l k i e j ,  niewidzianej dotych
czas ilości, iż zaskoczenie powiodło się. Zdo
byli oni obszar o d ł u g o ś e i  30 Idm., zań 
na g ł ę b o k o ś ć  w centrum do 8 kim. zań 
po bokach przeciętnie 3 do 4  kim. K a w a 
l e  r  y a a n g i e l s k a  wtargnęła nawet na 
przedmieścia C a m b r a i ,  leoz została pó
źniej wyrzucona. U Anglików ujawnił się 
znowu brak zmysłu taktycznego u dowócH- 
cńw grup, wskutek czego sukcesy ich nie 
zostały wyzyskane. Wkroczenie rezerw nie
mieckich zapobiegło dalszym następstwom 
przełamania frontu.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Wiedeń. Komunikat z angieL * d. 22 bm. 

wieczorem. Dzień cały zajęci byliśmy uma
cnianiem zdobytego terenu. Akcyę tę prze
prowadzono wszędzie skutecznie, z iwyjąt- 
kiem Notre Damę i F o n t a i n e ,  które 
praeoiwnik odzyskał,

[ olbrzymie straty .

Z FRONTU PALESTYŃSKIEGO.
KonstantynopoL B. Kor. Komunikat, tu

recki z dm. 23. bm.: Front Synai: W godzi
nach (wieczornych powiodło się nieprzyja
cielowi wtargnąć do części naszego stano
wiska; przeciwatakiem prawie wszędzie go 
odrzucono.

Fala pesymizmu w Niemczech.
W iedeń. (Telefonem ). Z Berlina donoszą, 

iż organ centrow y „G erm ania", o k tóre j 
wiadomo, i i  z zasady n ic nie przynosi, coby 
stało w sprzeczności a zapatrywaniami kan
clerza, zapatruje się na widoki zawieszenia 
broni b a r d z o  p e s y m i s t y c z n i e .

„Kom eta zawieszenia broni na "wschodzie, 
—  pisze wspomniany organ —  zgasła tak  
szybko, ja k  szybko na firm am encie zabły
s ła " . „G o-m ania" konstatu je, ii zamieszki w 
R osyi potrw ają d łu g a  Niemcy nie mogą 
eksponować się, powinny tak  długo czekać, 
aż będą m iały rękojm ię, i i  zaw arty pokój 
będzie trwałym,

Anglia nie uzna bolszewików.
Amsterdam. B. kor. Lord CeciJ R obert o- 

świadczył w interwiewie s współpracowni
kiem biura R eutera, że jego zdaniem obecny 
ruch ekstrem istów w Petersburgu nie jes t 
wyrazem zapatrywań całego narodu rosy j
skiego. Inaczej byłoby to z ł a m a n i e m  
t r a k t a t u  z d. 5 września 1914 r. o niezar 
wieraińu pokoju odrębnego. Cecil nie wie
rzy, aby naród rosy jski zgadzał się z tymi, 
którzy nazwali się rządem i podburzają żoł
nierzy do aresztowania generałów  i do za
czynania rokowań pokojowych przez rowy 
strzeleckie. Jeże li celem ekstrem istów jest 
zniszczenie armii rosy jsk ie j to nie mogli tego 
uczynić w sposób skuteczniejszy. W reszcie 
powiedział Cecil, że jakkolw iek nieuniknio- 
nem je s t stykanie się i  ekstrem istam i w 
spiawach dotyczących obywateli angiel
skich to jednak n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o 
dyplomatvcznem u z n a n i u  e k s t r e m i 
s t ó w  i k o n t a k c i e  z n i m i .

KIEREN SKIJ REDIYIVUS?
Sztokholm . B. kor. Przedstaw iciel Biura 

kor. W edle doniesień z Haparandy K i e -  
r e n s k i j  m iał zebrać nową armię i m a 
s z e r u j e  Da  P e t e r s b u r g .  W szystkie 
ta jne układy znajdują się w poselstwie an- 
gielskiem . M i k o ł a j  M i k o ł a j o w i e ®  
ma wielu zwolenników. Dziennik petersbur
ski „Izw jestija" dem entuje wiadomość, ja 
koby Niemcy chciały  pertraktow ać tylko z 
konstytuantą. „Praw da" donosi, że przedsta
w iciele 4 pułków kozackich oświadczyli, że 
i K ozacy  znużeni są w ojną. W ed la  donie
sienia innych dzienników K iSrenskij stoi na 
czele 30 .000  ludzi na południe od jeziora 
Hm en.

KRYTYCZNE POŁOŻENIE WOJSK.
Amsterdąm. B. kor. D ziennile tutejsze cy

tu ją  doniesienie „T im esa", t e  położenie woj
sk a  rosyjskiego na froncie północnym  i za
chodnim jest krytyczne. W ojsko cierpi głód 
i nie ma odzienia zimowego. N atom iast w oj
ska na południowo-zachodnim froncie otrzy
m ują dowozy od chłopów. F ront ten  ma 
sym patyzować z poprzednim rządem.

Sztokholm. B. K or. „N ow aja Żyźń“ dono
si, że rada kom isarzy ludowych otrzymała 
od arm ii rosy jsk ie j iwiadomośó, te  brak  je j 
chleba i że szerzy się głód. W edług wiado
mości dzienników petersburskich, naczelny 
kom endant frontu zachodniego prosił te le
graficznie o przyspieszenie zarządzeń celem 
dostaw y prowiantu dla armii. Dziennik do
nosi dalej, że wstrzymane są  prace we 
w szystkich oddziałach rosy jskiego m inister
stw a (wojny z w yjątkiem  działu arty lery i i 
intemdamturY.

Z c iZ 10 fiiliiv<i'.V

y konfiskują 
północnych, 

lównicż krążownik rosy jski A s k o 1 d 
znajdujący się na morzu Śródzicmnem zo
stał postawiony pod straż angielską.

B O L SZ E W IC Y  NIEZADOW OLENI 
Z TRO C KIEG O .

W iedeń. (Telefonem ). „A bend" donosi ze 
Sztokholmu, iż w s z e r e g a c h  b o l s z e 
w i k ó w  w ynikły s t a r c i a .  K ilku  mini
strów ustąpiło. Zdaje się, iż T r o c k i  nie 
dorósł do sytuacyi, i nie n ad aje  się na od
powiedzialny urząd ministra spraw zagrani
cznych. Pow stał plan powołania na to sta
nowisko b. ambasadora w W aszyngtonie i 
Sofii br. R  o s e n a. Ma on być z w o 1 1  n  - 
n i k l e m  p o k o j u  o d r ę b n e g o .

n a r o d o w o ś c io w y  p r o g r a m  b o l 
s z e w ik ó w .

Wiedeń. (Telefonem ). W  depeszy ze Sztok
holmu cytu je „Achtuhrblaht" program bol
szewików, zamieszczony w bolszewickiej 
„P r  a w d z i  e“. Uchwały R ady komisarzy 
ludowych streszczają się w czterech punk
tach :

1. W olność 1 suwerenność w szystkich na
rodów w R oeyi;

2. Prawo stanowienia narodów o sobie, 
ja k  długo nie mogą utworzyć samodzielne
go państw a;

3. Zniesienie przywilejów narodowych i 
religijnych;

4. W olność rozwoju dla mniejszości naro
dowych.

Akcya pokojowa Papieża.
Wiedeń (Telefonem ). Z Zurycnu donoszą, 

i i  na razie nie przyjdzie do zapowiedzia
nego kroku pokojow ego papieża, lecą dopie
ro koło Bożego Narodzenia przypomni Wa
tykan swą poprzednią notę, w zyw ającą do 
pokoju. Zachodzi obawa, iż nie będzie rze
czą łatw ą, by W atykan mógł Bie zetknąć ze 
sferami katoliekiem l poza kordonem wło
skim, gdyż kury er papieski niema otw artej 
drogi przez granicę, czego dowodem ostatni 
kuryer, k tó ry  na drogę powrotną z Bem a 
nie otrzym ał od rządu włoskiego pozwolenia.

sek ten wywołał zo strony p o l s k i e ®  
członków głośny p r o t e s t ,  który tv spo- 
kojnem z-esztą zgromadzomu zamienił sig 
w f o r  m a i n ą L u r z ę. Zwolennicy O e z ©* 
g a poparci przez w i e d e ń s k i c h  s o- 
c y  a 1 i 3 1 ó w. których konsumy CW eg ob
ficie zaopatruje, usiłowali przeprzeć wnio
sek a tem samem dalszą dyskusyę nod spra/* 
wą działalności Oezega zamknąć. W namię
tnej dyskusyi oświadczyli p o l s c y  człon
kowie, że n a  wypadek przyjęcia wniosku 
wyciągną z tego konsekw encyę i złożą 
mandaty. Polskich członków poparli styry j
ski poseł bar. Panz i chrześc.-soołeczny 
m arszałek krajow y z Tyrolu Schraff!. Rze
czowe argumenty, c y fiy  i stanowcza posta
wa delegatów polskich odniosły peiny suk
ces w nieżyczliwie uspoeobionem zgr<" 
dzeniu. W niosek kom isyi upadł a spiav o- 
desłano z powrotem do kom isyi crdem zba* 
dania podniesionych w czasie dyskusyi za
rzutów oraz przedłożenia tabeli rozdziału, 
jaką dotychczas posługiwał się O e z e g  
wobec poszczególnych krajów  koronnych.

Wiedeń. B . Kor. Na 6 sesyi rady żywno
ściow ej poddał Dr. B e n i s  działalność 
„O ezega" k ry ty ce  z galicy jskiego punktu 
nudzenia. Radca sek cy jn y  Horrak u .-Powal 
bronić „O ezega" I jego działalność ja k a  
centram cgo biura skupowania, w skazując 
na pośrednictwo jego  w sprzedaży taniego 
mięsa dla najbiedniejszej ludności ze swx> 
ją  stratąf?) t j .  poniżej ceny zakupna.

Sprawa zwolnień od wojska.
W iedeń. B. kor. Urzędowo ogłaszają: K ie

rownicy urzędowi p o l i t y c z n y c h  władz 
powiatowych otrzymali instrukcyę, że w po
szczególnych, na uwzględnienie zasługują
cych wypadkach, jeżeli przez powrót do 
służby w ojskow ej zwolnionych t  końcowym 
terminem inteTesa publiczne lub gospodar
cze byłyby poważnie zagrożone, mogą pro
ponować bezpośrednio 1 t o l e g r a f i c s -  
n i e ministerstwu obrony krajow ej p r z e  
d ł u ż e n i e  i w o l n i e r i a .  Z powodu że 
co dc zwolnionych „końcowym terminem 
k o n i e e  l i s t o p a d a  1 9?7“ stoi do dy- 
spozycyi tylko krótki okres czasu, zostają 
kierow nicy urzędowi politycznych władz 
powiatowych ponadto u p e ł n o m o c n i e 
n i  do udzielania zwolnionym z końcowym 
termiftem „koniec listopada 1917“ w zupeł
nie w yjątkow ych wypadkach p r o w i z o 
r y c z n e g o  p r z e s u n i ę c i a  t e r m i n u  
powrotu do służby aż do chudli, w k tórej ze
zwolenie przedłużenia nadejdzie z m inister
stwa obrony krajow ej. W e wszystkich ta 
k ich, ja k  wspomniano tylko zupełnie wy
jątkow ych i specyalnie na uwzględnienie za- 
shigu jących wypadkach, należy natychm iast 
wnosić podania o przedłużenie zwolnienia.

Z DELEGACYL
Włecfen. (Telefonem ). W ybrani przez Izbę 

panów członkowie d e le g a c ji odbyli dziś 
k onferencję , poczem udali się do hr. C z e r 
n i n a .  W  ciągu tygodnia przyjm ie hr. Czer
nin inne grupy delegatów. W  piątek 30 bm. 
odbędzie się wspólna k o n fe re n c ja  austrya- 
ckic-h członków d e leg a c ji, celem ułożenia 
programu pracy, porozumienia się co  do wy
boru prezydenta i wiceprezydenta. J a k  wia
domo na prezydenta delegacyi proponowa
ny je s t przez Niemców chrzeńcijańsko-so- 
cyalny poseł ks. H a u s e r ;  wiceprezyden
tem zostanie podobno dr. B i l i ń s k i .  Po
dział referatów  nastąpi według klucza z r. 
1912. J a k  słychać Czesi, południowi Słowlar 
nie i Rus i ni nie przyjmą żaoinych referatów.

MISY A KAROLĄ EGO.
W iedeń. (Telefonem). Znany parlam enta

rzysta węgierski K  a r  o 1 y  i  spóźnił się na 
obrady pacyfistów , ja k ie  odbyły eię w 
Szw ajcaryi. Przed swym wyjazdem  odnył 
konterencyę z hr. C z e r n i n e m ,  i oznaj
mił mu, i i  szuka o k a z ji zetknięcia się z ć- 
sobistościftmi f r a n c u s k i e m u  i a n -  
g i e l B k i e m i .  Nie widzi w tem  zdrady oj
czyzny, pragnie jedynie poinformować za
granicę o zapatryw aniach W ę g i e r .

W a l k a  o  O e z e g a ’.
Wiedeń. (Telegram  (własny). Na dwuclnio- 

wem posiedzeniu państwowej R ady żywno
ściowej we W iedniu było między innemi na 
porządku dziennym sprawozdanie kom isyi 
o działalności centrali O e z e g a .  Sprawo
zdawca kom isyi Billek postawił wniosek na 
przyjęcie sprawozdania do zatw ierdzającej 
wiadomości i w yrażenia dyrekcyi O e z e g a  
uznania za pełną poświęcenia i owocną pra- 
cę(!) mimo, że w ciągu dyskusyi podniesio
no ze strony p o l s k i c h  członków: bardzo 
poważne 1 cyframi poparte zarzuty. W.nio-

Wiadomości telegraficzne.
D ar cesarzow ej Zyiy.

Lublin, B . K or. Dzienniki donoszą: Cesar 
rzowa Z y t* dowiedziowsz.y się, że kościół 
lubelski św D ucha znajduje się w złvm sta
nie nadesłała na ręce ks. Mentzla znaczną 
kwotę na cele restauracyi tego kościoła.

Program Kucharzewskiego.
Warszawa. E. kor. B . W olffa. ..Eraegląd v 

poranny" dowiaduje się, że program prezy
dent* ministrów K u c h a r z e  w s k i e g o  
co do przyszłego gabinetu jest- ua-stcpujący: 
g abinet składać się ma z f a c h o w c ó w be* 
względu na przynależność partyjną % tem 
zastrzeżeniem, że przeprowadzona będzie 
natychm iast reorgnmzacY-a wszystkich in
s ty tu c ji rządowych i w ojska.

Rubel =  2 K  10 b.
Lublin. B. Kor. W edług obwieszczenia 

generalnego gubernatorstwo zniżono k u rt 
rubla (w obszarze oku|«acyjnym anstro-wę- 
giomkim na 2 korony 10 halerzy.

W izyta dziennikarzy.
Wilhelmshayen. B. Kor. Przedstaw iciele 

prasy au stryack ie j i weańerskiej przybyli tu 
przedwczoraj, W  kasynie marynardciem po
witał ich admirał K rosik. Zwiedzili om’ port 
wojenny i doki. Następnie p ^ y ją ł ich na 
pokładzie okrętu admiralskiego szef floty 
admirał Scheer. Dziś odbyli dziennikarza 
w ycieczkę na dwóch łodziach torprrtnwycli 
do H e l g o ł a n d u .  Kom endant wyspy ad* 
dmirał Jacobson wydał na cześć gości śnia
danie. W ieczorem odjechali dziennikarze n a  
front.

Reform a wyborcza w Anglii.
Rotterdam . B  K or. „Nieuve R oiterd air-

sche C ou rart" donosi, że angietska izb» 
gmin odrzan-fia w czoraj ywonor-ronalne 
prawo wyborcze 202 glosami przeciw 126*

K to  zawinił?
Berno. B. Kor. A j. Radio donosi z R z y . 

inu: Kom isya parlam entarna wydelegowała; 
Canepę do przeprowadzenia dochodzeń n  
sprawie klęski armii w iokioj nad Soczą.

Mianowania I odznaczenia.

W iedeń. B . K or. „W iener Z tg.“ ogłaszał 
Cesarz nadal iw uznaniu znakomite,j służby! 
w specyalnesn użyciu inspektorowi przemy* 
słowem u inż. Bogusławowi £ wi eżawsb i em a 
złoty krzyż zasługi z koroną na w stędize mo» 
dalu (waleczność.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędzie
go powiatowego i naczelnika Badu w UlaA 
nowie D ra B en ed y k t* K a s p r z y k a  do 
Makowa a zamianował sędziego Michała J a - ,  
ca (w Chrzanowie sędzią powiatowym i  na-ę 
czelnikiem  Sądu w Ulanowie.

M inister handiu zamianował zastępcą dy*. 
rektora poczty W ilhelm a Jankiew icza dy-' 
rektorem  urzędu pocztowego we Lwowie.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Jadwiga Komorow-*' 

ska *e Sambora; Hr. Jan Siemieński . »c Lwtrea; 
Hr. Kazimien Russoeki z Ołomuńca; Stefanowi-) 
Sroczyńscy * Przemyśla; Konrad Łuszrzewsk: ze 
Lwcwa; Stefan Jauko z Rudek: KazimKrz Clirza-j 
nowski z Okocima; Dvr. Michał Gottwajd i  Tar-: 
nohnegu; Edwara Szajnowski t  Rzeszowa; Jano-, 
wie At Iwińscy z Kliszowa; Władysław SwitabkJj 
z Trreworska; Marceli Golkowski * Berna; Wie-, 
czystnw Majewski ze Lwowa; Dr. Witold Zawadź-] 
ki * Warszawy; Juliusz Ostoja Zagórski z Warszae] 
wy; Kazimierzowie Swierzyńscy r Wilczyc; Stanid 
sław Zagorski s Wiednia; Dr. Tadeusz Gćreokl z aj 
Lwowa; Leon naskowski s Warszawy; Julia Wind 
terowa * Wiednia; Stefanowie Sobieszczańacy w 
Radomia.
  i T T f

N A D E S Ł A N E .

KURSA MATURYCZNŁ
gimnazyalne, realne i seminaryjne 
1- i 2 -letnia;  kompl«t klasy V. I Vi. g lM  
Zgłoizenia: Kraków. Kirmilicki 60, II p. od 6—I  e * ;
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TEATR MIEJSKI

IM. JOL. SŁOWACKIEGO

V niedzielę 2! Gitopaia b. r. i gidz. 3 popalałem

KOMEDYA SŁÓW
Artura Schnltzlera.

L Godzina poiniJl 
B .c in an e w ak s K o n stan c ja , K o .iń sk i W lodzim. 

Zelwerowicz Aleksander.
II. Święto Bachusa. 

■ołska-Groaserowa Irena, W ęgierko Aleksa .‘.uer, 
Zelwerowicz Aleksander.
111. Wielka scena, 

larszew ska W anda, Jarntński Stanisław, Zalior- 
'ika Helena, Zelwerowicz Aleks., Z y tecti Edw»

' V niedzielę 25 listopada b. r. o gedz. 7 wietzorem

POWRÓT ODYSA
dramat w 3 odsłonach.

O S O B Y :  T>J
B n e sk t, Jarn ińskl, Kosiński, Noskowski, Rriza- 
wiCŁ Sosnowski, Szym borski, W ęgierko, Żarski,

Z A" tecki«
Bednarz owak a, Drzewiecka, Łuszczkiewiczówna, 

Zahorska. .Reinser: Józef Sosnowski.

TEATR LUDOWY
ULICA R A JSK A  NUMER 12.

V nudne!? im 25 listopada i. r. i gsii- 3 pu.

I R I C O C H E  i C ftC O LE T
krotechwila w 5 aktach.

W  głównych ro lach : Bilińska Halina, Urbano
wicz Jan in a, W ielganl Józefa.

Baraki Ignacy, Czarnowski Ludwik, Kijowski 1C, 
Kolw aa V , Konarski Wł., K ucharski, Topolaki.

I  ifcdzitlp 25 Gstopadi i. r. o |*dz. 7Vs wiscł

S P I S E K  KORONACYJNY
(,,Kordyana“ akt III.)

vw 8-anla obrazach Jul. Słowackiego.
W  głównych rolach:

CseohoWRlra Jadw iga, Turow icz Jadwiga.

TE8I8 ŚWIETLNY
„UCIECHA"

UL USTOFIDA U .
N iktki tali 23 ii tuirth 23 Nitipiłi k. i. 

P o d w ó jn y  program komedyowy:

Dobrze skrojony 
frak

Ptczatek przed«tawl*h t  0. P*P.|

P r K A i i m K B W F ! c m j Y |

G o s p o d a  r a j
dramat w 4 częściach. „ N o r d l s k “

Ponadto

KOMEDYA.
Paezętak przsdstawlsft a o- 4‘18 pap.

K  v-j*

II
dnipklo ilokatł treśt, upniili zdjęcia.

Ponadto inne obrazy.
Paczętak przedstawia A a %. 4*15 pop.

fKINO-WANDA
JUL. ŚW. GERTRUDY KR. 6.

Od 23  do 25 listo p ad a  b. r.

j Te n to lln  z m u s z o n y  do żo n la cz k l
komedya.

! Szczęście piąknej Krysi
J dramat.
I  Nieprzezwyciężony dszerce, komedya.

KINO LUB ICZ
|ft, LUBICZ L. 11, ekek dwerca kelejew.

Od 28 do 24 listopada b. r.

PRZEZ DZIKI KURDYSTAN
draseat podróżniczy w 4 akt 

K A T  I K E T  komedya w 2 akt 
widoki Banu. Tygodnik wojenny. 

*eozętek przedstawień e gedz. 6. pepeł.

K I N O  O P I E K A
U L I C A  Z I E L O N A  N U M E R  1 7 .  

ud 23 do 24 listopada b. r.

M O D E L K A
w spaniały dram at w 4 aktach. 

feiU rnw eseła komedya 1 zdjęcie z natury.

K IN O T E A T R
HOTEL SASKI, 

ul. i » .  Jana L. 6.

Od czwartku 22. do niedzieli 25. listopada b. r.

M A R N O T R A W C A
czarodziejska baśń w 4 częściach, arcydzieło poezyi 

I życia realnego. Część I. I II.

Ponadto z n a k o m ita  k o m e d y a .
Początek o godz. 41/,. (Niedziela o 2).

Niniejszem zawiadamiamy, £ 0
"> dowodu braku zecerów 
ś p a p i e r u

Rapt^arz na r. 1918
nie wyjdzie.

2443 D rukarnia Z w iązkow a w  Krakow ie.
! ! !  M Y E t & O ! ! !  2,K

Nabyłam od p. St. Wóicikiewicza z Przeworska
ogłaszany w Kuryerze znakom ity przepis na wyrób 
mydła (za K. 6 '—) i podług tego wyrabiam so bie  na 
potrzeby dom ow e m ydło, z k tórego jestem  zupełnie 
zadowolona. W tych ciężkich czasach każdy powinien 
nabyć sobie taki przepis i w yrabiać w dot-u mydło, 
które ma się pewność, że obecnie tak drogie] bielizny 
nie niszczy, jak to się zdarza przy mydle kupnem, 
którego zawartości się nie zna.

Wydattk ba przepis zwrócił mi się przy wyro
bieniu pierwszego kila mydła.

Poniewai przepis jest jasny i dobry, przeto po
czuwam się do obowiązku podać to do publicznej 
wiadomości. Izabela Wodnlcka, Tarnów.

V ---------------------

ZWnostenska Banka
FILIA W KRAKOWIE

przyjmuje ubezpieczenia ż y c i o w e  
przy subskrypcyi pożyczki wojennej 
dla towarzystwa „Anker“ bez go
tówki, bez jakichkolwiek opłat i bez 

badania lekarskiego.
Prżyjmuje też ubezpieczenie dla osób 

będących w  polu. 2485

Inspektorat szkolny
w Sandomierzu 2464

piszącej biegle na maszynie 
i obeznanej z buchalteryą.

Płaca miesięczna wynosi do 180 K.

.„GŁOS NA ROI n r  i  Cyda Ifi y *te i»ad a_t017  roi;

Łi t l i e g r a  m hn ą **

M l $  f i l i S i U i i i
najnowszą metodą i konwersacya.

84S8 M i s s  M a y  H o r a ń c z y k

ulica Basztowa L. 4 —  parter.

B andaże na p rzep u k lin y :
pępka, brzucha i pachwiny. 

Bandaże brzuszno
przeciw opadaniu macicy i rozmaitym 

dolegliwościom wewnętrznym.
O p ask i b r z u sz n a  dla p a n ó w  I pań  

na ob w isłe  b r z u ch y  I t .  p. 
B a n d a ż e  na l a t a j ą c y  nark ę.

B a n d a ż e  p o o p e r a c y jn e .  
Bandaże na iylakl nóg.
P o d k ł a d k i  p o d  p ł a s k a  s t o p ę

czyli t. zw. „Blattfuss". 2427

Wykonuje zamówienia i wysyła natychmiast

M. L. Polaczek, Sambor II, Galicya. 
J u ł  w y s z e d ł

KALENDARZ 
APOSTOLSTWA MODLITWY

n a  ro k  1918.
Cena brosz. egz. 3 kor., opr. 3 '50 koron. 

Do n abycia  w  W ydaw nictw ie T . J.

K rakó w , uB. K o p e rn ik a  2 6
i w e w szystkich  księgarniach. 2248

JCr/

l i/ O D f l
T K R O S f J

STEFANA
z K RO ŚC IEN K A  n. Dunajcem.

Z n a k o m ita  s z c z a w a ,  a l k a l lc z n o - s t o n a .
W  skrzyniach po 60 flaszek wysyła za zaliczką 

K . 4 1 - 4 0 !

Powiatowa Centrala Aprowizacyjna 
W NOWYM TARGU. 2414

OGŁOSZENIE.

Kilku ślusarzy
(lub maszynistów),

jeden Elektromonter
mogą znaleść stałe zajęcie 

w Krakowskie] Gazowni
miejskiej.

BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Gallcyl I Lodomcryl

z  W ie ik ie m  K s ię s tw e m  K ra k o w s k ie r ii

Fłiia w Krakowie

BANK GALICYJSKI
CŁA HANDLU I PRZEMYSŁU

w  K r a k o w ie

BANK KRAJOWY
Królestwa Galicy! J Lodomeryl
z  W ie ik ie m  K s ię s tw e m  K r a k o w s k le m  

Filia w Krakowie

F ilia  c .  k .  u p r z y w . G a lie . a k c .

BANKU HBPOTECZNEGO
w Krakowie

przyjmują subskrypeye na:

5 t t  AUSTR. POZYCZKĘ WOJENNA
WOLNA OD PODATKOW

a mianowicie:

51' °2 0 BONY SKARBOWE
zwrotne w roku 1926

kurs emisyjny 94.50
bonifikata k u rsu , . . .  . * 0-50
cen a n e t t o ................................................94.

Rentow ność 6.41.

5 ’ j t T ,  P O Ż Y C Z K Ę  P A Ń S T W O W A

zwracał ną przez wylosowanie 
w latach 1913-1957

Kurs e m i s y j n y ........................................ 92.50
bonifikatu kursu .  .  0.50
bonifikatu odsetek . . 0.46________ — .96
cena netto .  ......................................... 91.54
Rentow ność 6.07— 7.50 zależnie od ter

minu w ylosow ania.

Jako dalszą korzyść dla subskrybentów 40-letn. pożyczki wojennej 
i bonów skarbowych, stanowić będzie natychmiastowe obliczenie i zbo- 
nifikowanie kuponu płatnego 1. lutego 1918, wskutek czego cena kosztu 
zmniejszy się o dalsze 1 K 37.5 h za K 100.— nom. pożyczki.

Subskrypeye przeprowadza się na oryginalnych warunkach pro
spektu ł przyznaje się subskrybentom wszelkie możliwe udogodnienia 
zwłaszcza co do spłat ratalnych.

Wyjaśnień i wskazówek udz'ela się ustnie i pisemnie, oraz wysyła 
sie na żądanie prospekty i formularze zgłoszeń odwrotną pocztą, gratis 
i łranko. Subskrypeye zgłaszać też można listownie za równoczesnem 
przekazaniem wpłaity 108/« w gotówce.

Kasom i Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcyi uła
twiających przeprowadzenie subskrypcyi na prowincyi i rozliczenie 
się z klientami.
S u b sk ry p c y a  t rw a  o d  5 . l i s t o p a d a  d o  3 . g r u d n ia  1917.

Współudział kraju w pożyczce wojennej nwydatni się wówczas w całej 
pałnl, jeżeli su b sk ryp eye z k ra ju  p o ch o d zące , w p łyn ą w y łączn ie  do In stytucyi 

krajowych. 2306

Nowy portret Tadeusza M uszki
W . Skoczylasa odbitki avant la  le ttre  na 
h olenderskim  papierze, w ielkość 40 X  23 
cm ., ogółem  odbito 50 akw afort. Cena 

70 kor. D o nabycia 2248

wbsiwoi P o M t t j  (I.L W atj) Zakopane.

Ogrodnika
wyttształconego, do prow adzenia ogrodu  

handlowego, poszukuje

Obszar dworski Sidzina
poczta Skawina, koło Krakowa. 2424

UCYTACYA K O N I.
D nia 2S listopada b . r. o godz. 8. 

rano, sprzedaną zostanie w c. i k . w o j 
skow ym  szpitalu koni w Kobierzyn:® 
k. Krakowa w iększa ilo ść  kon i w dro
dze publicznej licy tacy i.

Do tej licytacyi przypuszczeni b ę d ą  
wyłącznie rolnicy, którzy w ykażą się cer
tyfikatem c. k. Starostw a lub  c. i k. Ko
m endy Rejonow ej, stw ierdzającym  zara
zem  ilość zapotrzebow anych koni.

Handlarze koni i pośrednicy od kupna  
bezw arunkow o będą wykluczeni.

C. I k. K om enda s z p i t a la  koni  
2 4 3 4  w  K o b ierz y n ie  k. K ra k o w a .

E S s a e a s a a s s S M s s s a

Używajcie „ D A N I A "  do krochmalenia bielizny!

NaJlepszjt ś r o d e k  u ilę p u ję c y
K R O C H M A L /

Nie niszczy b ielizn y !
Działa bezsprzecznie l 
Rozpuszcza się w  wodzie i nie po

zostaw ia osad u !
Nie szkodzi zupełnie bieliżnie l

w każdem gospodarstwie, w szpitalach, 
pralniach zakładach wojskowych I t. p.

K U P U J E
s t a r e ż y t n ę  i n o w o ż y t n ą  

broń 2461
wszelkich systemów  

M AGAZYN B R O N I
R .  G L I N I E C K I  i  S r .
Kraków, ul. Szewska 2.

nabycia w oryginalnych paczkach ze
80 hal. I 1 k or. 50 hal., we wszystkich drogueryach, sklepach,

korzennych, perfumeryach I t  d. 2447
DI* uchronienia naszego artykułu od łańcuchowe' aprzedaiy, odstępujemy go 

poważniejszym kupcom *  odpowiednim rabatem 1 reklamą.

Wszelkie zapytani* należy adresować do:

Centrala dla Galicyi,

Bukowiny i Polski.

Z a m i a s t
kupować liche m ytła, le
piej jest ro b ić  sobie w do- 
mu. Będzie tańsze i lepsze.! 
Bardzo łatw o robi się m y-1 

klasztorach, i dło w edług najnowszego 
j przepisu, który w ysyła po 
 ̂ otrzymaniu K. 6 '— 

sposobem użycia po S t*  W Ó J c i k i G w i C Z *
Przaw orsK. 2455

„DANIA"
Kraków, Floryańska 2 8 , 1. p. Tel. 1416.

KONKURS.

StUbijU 
wzsry I monagramy dziur- 

kswana eraz maszyna

U n i e  di ip izM .
W iad o m o ść: 2453

ul. Krow oderska 54  parter, 
oficyna, od 1 2 — 4 pop.

2432

adjunkta inspektoratu rolniczego
z pracą zależnie od kwalifikacyi i um ow y.

Kandydaci posiadający ukończone wyższe studya roln icze, 
oraz dostateczną praktykę, zechcą wnieść swe podania do Se- 
kretaryatu Komitetu c. k. Galicyjskiego T ow arzystw a Gospo- 
darskiego w e Lw ow ie (ul. M ickiewicz* 26) z dołączeniem :

1) m etryki chrztu,
2) św iadectw  szk oln ych
3) curriculnm  vitae.

S e k r e t a r z . : P r e z e s :
H. Pawlikowski, w. r . 2445 Czartoryski, w. r.

Z e p s u t y  (nieodpowiedni do użycia)
1U|Q

w betzkiich lub we flaszkach,
do celów  technicznych k u p u j ą  każdą ilo ść i  płacę dobrze.

!Ważne dla apteki
Zgłoszenia ilo ści i ceny nadsyłać pod „Smary”  do A dm iiiiiU ’.

.G łosu  Narodu* 2457

N ajlep sze i  n a jp ra k ty cz 
n ie js i *  do przed staw ień  
tak  na w si ja k  i  w m ie ś c i .  Są

J A S E Ł K A
X .  SOLCCKOEGC.

Kom itet c. k. Galicyjskiego T ow arzystw a Gospodarskiego C ałkow ity  tekst z nu tam i
we Lw ow ie, ogłasza niniejszem konkurs na posadę Łez o p ra w y  K o ro n  %1 a J r  w  o z d o b n e j o p r a w ie  K.

7 60, p o rto  1 K ., d o teg o  
nuty na małą erfiestrę z.  3.
Nakład księgarn i k a to 
lick ie j D ra M iłkow skicgo 
w K rakow ie, u lica  Ffo-. 

ry ańska. 2?04

U n e e b S o w s i ? ®  

mieszkania
z trzech pokoi zaraz 
do p od najęcia . B a to - 

,rego 24 parter. Oglą- 
d a ó  m o ż n a  o d  3 — 5

p op ołu d n iu . -i.4iU

- • i w w ń n t

perły, wszoltą 
biżuteryę nową i a -.tri 

! czną, zegary, zegarki : zę
by aztuczn*. P łacę najwyż
szą wartość. Zalcłać ze- 
garmistrzowslco-jubiiersKl 
Jśzefa Cycnklewicza Krak iw, 

ul. Sfawkowska I. 24. 
________ 2 0 4 1 ____________

O B IA D Y  D O M O W E
z 3 dań K . J-40, G o łę b i?  
10, 1. p. Tam że pokój u- 
nieblowany do wynaięci? 
__________ 2416

I B iyiiK  lu l i
w dobrym stani*, każdą 
ilość, kupuje po najvzvi- 

szych cenach, fabryka

„ISKRA"
w Kratę* It, ul. Łefczaf/sfce 

♦  L. ». * 6 0

Potyczki 2350
*  nataej wysokości, takżs 
b e i poręczeaia, etriym ają  
osoby każaefo stanu i w 
każdem m iejscu. Sf*«ta ra
tami według umowy. l u -  
tn o  i zastaw pożyczek bea 
kesztów. PożyczW hipo- 
tK zne. Zgłoszania z załą
czoną opłaconą kopertą na 
odpowiedź skierować wła
ściciel firmy Perko Fritz, 
Wleśań XIX, Bbertlrchen- 
 |aaaeL ________

Fortepiany, 
Pianina, 

Fisharmonie
Serzodaż, aamiana, wyea- 
Jem. Kupuje także Instru- 
meaty używaae. —  Skład 
fortepianów Hełmy Smo
larskiej, W olska 7. l«84

f R U T
może sobie każdy sam zro
bić zapornocą mojego apa
ratu jaki wyrabiam aa d w i. 
dowolnie wyDrane wielko
ści I który za Dobraniem 
pocztowem 35 koron wy
syłam. Prozzę żądać ofer
tę i próbkę. Za precyzyj
ną okrągtość ręczy się. — 
Han* Morayek Pilzne w Cze

chach, strzelnica. 236D

AUSTR. LOTERYA KLASOWA
Ciągnienie I. klasy 12. i 13. grudnia.

Zam ów ienia — także z pola bitw y —  uprasza się kartką po
cztow ą nadsyłać, —  W ysyłkę losów  w raz z czekiem  P . K. O.

uskutecznia się natychm iast. 2428

Największa wygrana 1 milion koron.
W yplata gotów ka bez potrąceń.

DOM BANKOWY ALEKS. SUCHANEK
Berno morawskie, Ferdinandsgasse 37.

P. T. ROLNICY I

Najwyższy czas zamawiać
SOLE POTASOWE i KAINIT

Zamówienia na ładunki tylko oałowagonowe przyjmuje

W  Ekooomiany D e l fofcyd i we Lwowie.
Stow arz. zar. z  ogr. por. 2483-3

obecnie w Krakowie, Rynek 22.
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